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„Dla nas hutników — Stalin 
był zawsze symbolem walki z ka­
pitalizmem i jego bezwzględną ma 
chiną ucisku i wyzysku“ — mó­
wi przodownik .pracy huty •„Hor­
tensja“'- Jan Pachułski, zgłaszając 
swe zobowiązania podniesienia 
wydajności pracy. Nigdy nie za­
pomnimy, że nie tylko nasze zdo­
bycze narodowe i społeczne, ale 
i fizyczną możliwość dalszego ist­
nienia i rozwoju zawdzięczamy 
wodzowi mas pracujących świata 
— Józefowi Stalinowi“ Załoga hu­
ty dołączyła dp listu upominek dla 
generalissimusa Stalina w  posta­
ci olbrzymiego, pięknego wazonu 
kryształowego.

„Nasza załoga — czytamy, mię­
dzy innymi w liście robotników 
huty „Gliwice“ — rozumie, że 
tylko dzięki Waszej genialnej stra­
tegii i Armii Radzieckiej, u której 
boku kroczyło w czasie wojny i 
stoi nadal odrodzone Wojsko Pol-

pakojuj

aiądfe do i 
i 21 grud ‘ 
r,u o pós ,

naszego kraju, dla dobra 
światowego“. List zawiera' 
ssania robotników, zmierz; 
skrócenia w  dniach 19, 20 
ńia średniego czasu wyto; 
godziny.

Włókniarze Czerwonych Pabia- j 
nic przesyłając Józefowi Stalinowi 
proletariackie pozdrowienia, o - ! 
świadczaja w  swym liście: „IMIĘ i 
STALINA JEST SYMBOLEM j 
ZWYCIĘSTWA NASZEJ SŁCSZ- > 
NEJ SPRAWY“. Postanawiają oni j 
uczcić dzień jego urodzin przez \ 
wyprodukowanie do 21 grudnia 
dodatkowych 130 tys. metrów tka­
nin. Do listu włókniarze pabianic­
cy dołączyli upominek w  postaci 
albumu ze zdjęciami, przedsta­
wiającymi powojenną odbudowę i 
rozwój zakładu.

„Na dzień Waszych urodzin —
piszą robotnicy Państwowej Fa­
bryki Sztucznego Jedwabiu w 
Chodakowie — zobowiązujemy

Józef Stalin na krążowniku „Molotow*
(wg. obrazu B„ Puzyrkowai

II Kongres Czechosłowackich Zw. Zaw.
Iow. A. Zawadzki na czele delegacji polskiej

PB AG A  PAP. W sali pałacu 
przemysłowego w Pradze roz­
począł się w niedzielę II. ogól­
nokrajowy Kongres Czechosło­
wackich Związków Za wodo

lityczność i obiektywizm, a w istocie swej wrogiej ludowi« i, po­
stępowi,' powstaje w naszym kraju i innych zdążających do so­
cjalizmu demokracjach ludowych, nauka nowa, nauka związana | wyek z udziałem 2.500 delega- 
i  ludem i będąca wyrazem myśli i dążeń klasy robotniczej. j tów z; całej Czechosłowacji - o- 

Tylko taka nauka może mieć czynną postawę wobec wyma- j raz gości z wielu państw euro- 
gań życia, przeobrażać przyrodę, nie czekając’ biernie na jej dary i pejskich i pozaeuropejskich, 
i torować nowe drogi myśli człowieka. j Na otwarciu kongresu obecni

Taka nauka to ustrój bez wyzysku i . bez klas społecznych, taka j byli. prezydent republiki Gott- 
naukft to trwały pokój i braterstwo ludów. W ścisłym przymierzu j wald, przewodniczący Zgroma- 
z nauką radziecką będziemy kłaść podwaliny , pod przyszłość n a - j dzenia Narodowego dr. John, 
szego kraju i świata.

(—) T. MARCHLEWSKI 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego

skie, możemy w tej chwili spokoj­
nie pracować na odzyskanej, sta- I się dać dodatkowo 5.000 kg przę 
rej ziemi piastowskiej dla dobra ' dzy jedwabnej“.

Wzruszający list chłopki z Dankowie
W związku z rocznicą urodzin generalissimusa Stalina wieś­

niaczka Maria Iskra z Dankowie napisała list następującej treści:
Do Generalissimusa

TOW. JOZEFA STALINA
Moskwa — Kreml.

„Wodzu i Nauczycielu wszystkich.ludzi pracy!
Czuję się szczęśliwą, że mogę napisać kilką słów do Tego, 

któremu zawdzięczają wolność miliony ludzi pracy, a pod wodzą 
którego iesżta ludzkości walczy o wyzwolenie Spod ucisku i wy­
zysku kapitalistów.

„ Wielki, Wodzu-! -W -prostych słowach z prostego..serpa płyną­
cych. chcę Ci wypowiedzieć swój "ból i móją'radość obecną. Jak' 
ciężko było- nam chłopom.; a zwłaszcza’ kobietom wiejskim -przed 
\uó,iną w Polsce. Ja, jako młoda dziewczyna młodość swoją i siły 
oddawać musiałam, służąc u bogacza wiejskiego i w dworze ob­
szarnika. Niedostępne było dla mnie kształcić się, choć czułam 
wielkie pragnienie nauki i wiedzy. . Cały wysiłek oddać trzeba 
było za kawałek chleba. Taki był los synów i córek robotników 
i biednych chłopów.

Ale byli wśród nas tacy, którzy na wzór ludzi- radzieckich, 
podejmowali walkę z burżuazją i jaśniepaństwem. Byli to najlepsi 
synowie naszego narodu. I u nas w Dankowicach byli KPP-owcy. 
Do nich należał ojciec mój i brat, który i mnie wskazał drogę 
prawdy. Siłę do walki czerpali oni z kraju socjalizmu. Nie pomo­
gły więzienia, ani prześladowania, trwaliśmy mocno przy swoim.

W roku 1939 nadeszła największa dla nas klęska, okupacja 
hitlerowska. Faszyści chcieli nas zniszczyć doszczętnie, a najpierw 
komunistów, którzy podjęli walkę z okupantem. Zginął mój brat 
w  partyzantce, rodzice i mąż w obozie w  Oświęcimiu. Ja przetrwa 
łam obóz. Męki moje skrócili żołnierze z czerwonymi gwiazdami 
na hełmach; Twoi żołnierze. Czerwona Armia wyzwoliła nas. Za­
świeciło nam słońce od wschodu.

Radością moją jest to, że widzę, jak z ofiar, męki i krwi 
wyrasta nowe życie, które budujemy u nas w Dankowicach i 
budować będziemy w całej Polsce.

Spółdzielnia produkcyjna w pow.Słrzelin
Członkowie spółdzielni produk­

cyjnej- w  powiecie Strzelin w  woj. 
wrocławskim -wzywają wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne do ucz­
czenia 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina przez zakończenie do 21 
grudnia omłotów, orki i wszyst­
kich k nią związanych robót oraz 
zorganizowanie świetlic w tych 
spółdzielniach gdzie ich jeszcze 
nie ma. W apelu swym chłopi 
stwierdzają:

„Towarzysz Stalin pokazał 
nam, chłopom, drogę do zespo­
łowej gospodarki, do socjalizmu. 
Kołchozy radzieckie są dla nas 
wzorem, jak gospodarzyć spra­
wiedliwie i dobrze, jak podnosić 
plony i dobrobyt chłopów pra­
cujących. Dlatego rocznica uró- 
dzn towarzysza Stalina’ jest dla 
nas wielkim świętem“.

premier, Z-apotocky wraz ze 
wszystkimi członkami rządu,

jednym - z mówców zagranie*- 
nych, witających kongres.

Wystawa darów w Sofii 
dla Józefa Stalina

SOFIA (PAP). Otwarto tu wy­
stawę darów, które przeznaczył 
naród bułgarski dla generalissi­
musa Stalina, z okazji 70-ieeia 
urodzin, na znak miłości do wiel 
kiego przyjaciela Bułgarii i wo­
dza postępowej ludzkości, Wy- 

sekretarz generalny Komunia- | stawa cieszy się olbrzymią frek- 
tyeznej Partii Czechosłowacji I weneją. Wśród darów znajdują 
poseł Slansky i inni. Światową i się pamiątkowe albumy, rzeźby, 
Federację Związków Zawodo- ; przedmioty bułgarskiej sztuki lu 
wych reprezentują di Vittorio dowej, artystycznie wykonane 
i B. Gebert. Na kongres przy-i meble itp. Wszystkie dary zosta- 
była delegacja polska s A. Za-! ną przesłane specjalnym pocią- 
wadzkim na czele, który był idem do Moskwy.

6 rocznica układu przyjaźni
ftiięcfzii I S H I i  i c s «

PRAGA (PAP). Z okazji przy- \ rocznicy czechoslowacko-radzicckic•
padającej w poniedziałek szóstej

Banda Kostowa knuła nikczemny spisek
przeciw wolności narodu bułgarskiego i suwerenności Republiki 
-  stwierdzają liczni świadkowie na rozprawie przed sądem w Sofii

SOFIA PAP. W  procesie Trajezo Kostowa i jego współ-i garb, wysłanych do Kraju P i­
ni koty, sąd w dniu 11 grudnia w dalszym ciągu przesłuch!- j ryńskiego przez rząd jugoslo- 

: " a* świadków. . - • w)ański na- podstawie wspoiii-
Miehail Gierasiniow, b. d.Vr i Świadek Lazar Tripkow P ó - ' wv-źej konAoncj! ktilfu-

rektori Zarządu Przemyślu, o- powski, b. konsul - bułgarski wj
powiedział o swej wspólnej 
pracy z oskarżonym Gewreno- 
wem- „"W sierpniu 1946 roku 
Gewrenow; oświadczył mi — po 
wiedział świadek — że powin­
niśmy za w szelka cenę oczer­
niać politykę partii komunis­
tycznej i gospodarcze przedsię­
wzięcia rządu”.

Świadek stwierdza, że na roz­
kaz Gewrenowa rozwinął on 
oszczerczą kampanię, której 
celem było — z jednej strony 
pogorszenie stosunków między 
Bułgarią a Związkiem Radzie« 
kim, z drugiej strony — utrzy­
manie i zabezpieczenie pozycji 
elementów kapitalistycznych 
w- kraju i zaktywizowanie kon­
taktów gospodarczych z kraju - 
mi kapitalistycznymi — Sta-

Zawsze pragnęłam widzieć na własne oczy ojczyznę socializ- j AJeanoczonymi i iYiigHu*
mu. W  tym roku spotkało ijjnie to szczęście. Zwiedziłam kołchozy i W czerwcu 1948 roku tfewre- 
ra Ukrainie z wycieczka z Polski. Wrażenia i spostrzeżenia utkwiły ; novy poinformował świadka, że 
nii w  sercu i pamięci. Ńie zapomnę nigdy gościnności i szczerego j  ̂ -*rajc-zo

ta” , mająca na 
zmianę składu

Uli W StUGU i pńimęL-J. .... ..... * ------ ------- ” TTniafiYWo
braterstwa ludzi radzieckich, a osiągnięcia w dziedzinie gOspodar- rublowa
ki. przemysłu i sztuki dały mi pojęcie, jak żyją i planują ludzie . „wpływowa grupa , mająca na 
radzieccy. I ’m-!-ąCe eele:

Pragnę, abyśmy w naszej wsi żyli tak, jak.żyją Wasi kołchoz- i Komitetu Centralnego Bułgar- 
nicy. Dziś jest to możliwe do osiągnięcia, kiedy Polska kroczy słuej Partu Komunistycznej,
śladami wielkiego Związku Radzieckiego.

Wodzu i Nauczycielu wszystkich łudzi pracy! W 70 rocznicę 
Twoich urodzin składam Ci z prostego mego serca płynące życze­
nia, abyś żył jak najdłużej i aby w całym świeci* zwyciężyła 
Twoja nauka i idea.

Kończąc składam Gi podziękowanie z* szczęście moich dzieci, 
za szczęście naszej gromady, jakie osiągnęliśmy D/IEKI TOBIE 
I WIELKIEMU /WIĄZKOWI RADZIECKIEMU.

(—) ISKRA MARIA
wieś Dankowice, pow. Biała Krakowska, woj. krakowskie.

List rektora U. J. - prof. Marchlewskiego
W związku ze zbliżającą się 70 rocznicą urodzin generalissi­

musa Stalina — rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. March 
lewski napisał list następującej treści:

Towarzysz
GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN

Moskwa.
Z okazji siedemdziesięciolecia urodzin pozwalam sobie imie­

niem postępowej myśli polskiej i własnym wyrazić najszczersze 
życzenia i gratulacje.

Olbrzymi wkład ZSRR w dzieło rozwoju ludzkości, jaki pod 
kierunkiem Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewi­
ków), i Waszym własnym wniesiony został przez narody Związku 
- Radzieckiego, odbiją śię najżywszym echem w całej ludzkości, a 
zwłaszcza w krajach demokracji ludowej.

Tylko dzięki bohaterskiemu wysiłkowi ludów radzieckich w  
oparciu o przodującą teorię, o świadomość wspólnoty świata pracy 
cąłej ludzkości, udało się urwać głowę hydrze faszyzmu i ocalić 
świat przed beznadziejnym wpadnięciem w otchłań reakcji i 
wstecznictwa.

Nauka i sztuka oraz cała kultura ludów zaprzyjaźnionych z 
ZSRR, dzięki kontaktom z twórczą myślą ludów radzieckich co­
raz wyraźniej i coraz jaśniej rozumie, że prawdziwa nauka musi 
oprzeć się na klasie robotniczej, wyjść z ludu i tworzyć dla niego.

W miejsce dotychczasowej burżuszyjnej nauki, głoszącej apo-

Biura Politycznego i rządu,
| zmianę polityki zagranicznej i 
wewnętrznej państwa, zwolnie­
nie tempa budownictwa socja­
listycznego i złagodzenie os­
trości walki klasowej.

„Gewrenow zapytał mnie — 
zeznaje świadek — czy jestem 
gotów przyłączyć się do tej 
grupy, a ja wyraziłem na to 
zgodę. Gewrenow zakomuniko­
wał mi. że do grupy spiskow­
ców należą: Trajczo Kostow, 
Nikoła Pawłów. Naczew Ko- 
czeinidóń i inni”.

Armia wyzwoleńcza
10 km od Czeng-Tu
C zang - K a i - Szek
uciekł na Formozę

LONDYN PAP. Według do­
niesień agencji Reutera z 
Hongkongu czołówki Armii 
Ludowej znajdują się w odle­
głości 10 kilometrów od Ozeug- 
Tu. Inna kolumna Armii Lu­
dowej posuwa się w kierunku 
prowincji Sikang- Obserwa­
torzy wydarzeń chińskich prze 
widują, że i - t a  prowincja 
wkrótce znajdzie się w ręku 
Armii Ludowej. Krążą, po­
głoski. że gubernator tej. pro­
wincji ma zamiar przejść na 
stronę rządu ludowego.
. Cza.bg Kai-gzek przybył sa­

molotem na Formozą.

Stambule opowiedział o działał 
ności szpiegów angielskich: 
Normana, Dąvisa Bailey i 
Watsona w Bułgarii. W  lutym 
1948 roku — zeznał świadek — 
Watson szpieg angielski, za­
komunikował mi, że w Jugo­
sławii nastąpią ważne wyda­
rzenia, które doprowadza do 
oderwania Jugosławii od 
Związku Radzieckiego i że w 
Bułgarskiej Partii Komunis­
tycznej powstała grupa spis­
kowców”.

Świadek Angel Tinie« — b-
dyrektor Zjednoczenia .Prze­
mysłu Tytoniowego oświad­
czył. że na rozkaz h. ministra 
finansów — Iwana Stefanów» 
zorganizował on sabotaż « 
produkcji tytoniowej. W roku 
1948 w wyniku zarządzeń Ti- 
mewa zniszczono 3 miliony 
kg tytoniu.

Świadek Spaś Żadgorski, za­
trudniony od 1928 do 1947 roku 
w przedsiębiorstwach wielkie­
go przemysłowca. Kiryła Sta­
wowa oświadczył, że w roku 
1948 dowiedział się od Stawo­
wa., iż w komunistycznej par­
tii zorganizowano grupę spis­
kowców z Trajczo Kostowem 
na czele. Do grupy tej wcho­
dzą JYtko Kunin. Iwan Ht»- 
fanow. Sinkclarów i iuni. Gru­
pa ta prowadzi działał ilość 
skierowana przeciwko Zw!»z- 

! kowi Radzieckiemu i walczy o 
ustanowienie ścisłych kontakt- 
tów z krajami kapitalistycz­
nymi.

Świadek Georgi Stoikow Ka- 
zauoziew, były zastępca prze­
wodniczącego Związku Prze­
mysłowców. przytoczył -szereg 
znanych już faktów o wrogiej 
działalności oskarżonego Iwa­
na Gewrenowa.

Świadek Georgi Josifow Ma- 
dolew' —. przewodniczący raz- 
lozskie.i rady powiatowej opo­
wiedział sądowi o działalności 
emisariuszy Tito — generała 
Wukmanowicza, gen. Apiistul- 
skiego i Andrejewa. Po 9. wrześ 
nia 1944 roku odwiedzili oni 
Kraj Piryński, gdzie rozwinę­
li działalność, zmierzająca do 
przyłączenia Kraju Piryń- 
skiego do Jugosławii.

Wskazując na to, że Tito dla 
eelówT szpiegowskich wyko­
rzystał konwencję kulturalną 
zawartą między Bułgarią i 
Jugosławią, świadek opowie­
dział dalej o szpiegowskiej i 
dywersyjnej działalności nau­
czycieli i kierowników kśię-

ralne.j.
('Dokończenie na sir.

go układu przyjaźni i wzajemnej 
I pomooy odbyły się w cale; Cze- 
! cliosłowacji uroczyste akademie W 
j Pradze rocznica ta została uczczo- 
j na również galowym’ koncertem 
• Filharmoniii Czeskiej, przed któ- 
i rym wygłosił przemówienie wice- 
| premier Śiroky.
; Prasa czechosłowacka zaniiesz- 
i cza artykuły poświęcone tej donios 
! lej rocznicy.

Przyjaźń ćzećhósłowackąi-radziec 
k-a — piszą ni. rn. „I.!dove Noviny" 
— jest dla nas najpewniejszą rę­
kojmią. że będziemy mogli nadal 
twórczo' pracować nad rozwojem 
naszej ludowo-demokratycznej oj­
czyzny.

Ku czci 70 rocznicy urodzin Jozefa StaSina |
Robotnicy gdyńskiego „Portorobu“ 
przyspieszą tempo przeładunków

Robotnicy portu gdyńskiego dla uczczenia rocznicy urodzin 
przywódcy pokojowych sił świata postanowili zwiększyć wydaj­
ność przeład. i usprawnić obsługę statków. Wyładunek i załadunek 
statków, które zawiną do portu do 21 grudnia będzie wybitnie 
przyspieszony. Rozładunek s/s „Bagramian“ będzie skrócony o 
16 godzin, „Henrik Ibsen“ — o 50 godzin, „Carelie“ o 20 godzin, 
„Ritta“ o 25 godzin, „Noruna“ o 20 godzin, „Britt M.“ o 8 godzin. 
..Pułaski“ — 20 godzin, „Naehodka" — 50 godzin i s. s „Neptun"

o 20 godzin. Warsztaty reperaoyjne przyśpieszą wykonanie wa-
gi do skór — o 9 dni. ( O )

»a

łlobolnicy Stoczni Gdyńskiej wykonali ¡nko swój /■■ ./.i. / n. / 
dla .yeneralissimusa Stalina tnosifiny model .i ni by okrętowej

4

Pracownicy Żeglugi Przybrzeżnej 
zakładają świetlicę

Pracownicy Żeglugi Przybrzeżnej w Gdańsku zorganizują na 
miejscu herbaciarni „Pod kotwicą“ świetlicę. Pracownicy samo­
dzielnie podjęli remont lokalu i przygotowywanie urządzenia wew­
nętrznego. Wszystkie prace będą zakończone do 21 btn.
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Władze brytyjskie ochraniaj!!
zbrodniarza wojennego - mordercę wielu Polaków 
Rząd R.P. domaga się wydania Roberta Schauera

W A K A / A W  4 %t m       .i _ r s „ - rzi „i   •_H A ttS ia n A  r a t .  *imiswrstwo Spraw Zagraueznych dorę­
czyło »robaoadzte brytyjskiej w Warszawie notę protestacyjną w 
związku z arbitralnym naruszeniem przez brytyjskie władze okupa­
cyjne w  Niemcze«!» zobowiązań młędzyuredowycb przez niedo­
puszczenie do ekstradycji zbrodniarz» wojennego Roberta Schauera.

Robert Schauer, aresztowany zo ( skłęb. W  dniu 19 września 1947 r. 
stał przez brytyjskie władze oku- j władze brytyjskie wyraziły zgodę 
pacyjne w  Niemczech na podsta- ; na ekstradycję tego zbrodniarza 
wie oskarżenia kilku obywateli i wojennego, ale 22 grudnia tego sa

mego roku został on przez nie 
zwolniony z obozu internowanych. 
Aresztowano go ponownie dopie-. 
ro na skutek zażalenia Polskiej [

Misji Wojskowej do Badań Zbrod­
ni Wojennych.

W  dniu 5 kwietnia 1949 trybu- 
Aał ekstradycyjny w Hamburgu 
zarządził wydanie Schauera wła­
dzom polskim. Kiedy w porozu­
mieniu z władzami brytyjskimi 
polski konwój miał w dniu 25 
czerwca zgłosić się do więzienia 
po Roberta Schauera oświadczo­
no, że zbrodniarz ten nie będzie 
wydany.

Władze brytyjskie zawiadomiły

polskich, którzy stwierdzili, że 
Schauer zamordował w czasie o- ] 
kupacji hitlerowskiej wielu Poła-i 
ków. Schauer, który przed brytyj- ] 
skim oficerem śledczym przyznał1
się częściowo do wray został prze- j \y Niemczech zachodnich odradza się Gestapo
kazany do dyspozycji naczelnego ---------------------------------------------------------------- :________ L__
prokuratora brytyjskich sił zbrój i *  i*  « . . .  t .  .
nych, którego zastępca brygadier j A n g l i c y  o r g a n i z u j ę  t a j n e j  p o l i c j ę
H, Shapacott przesłał w dniu 22 -* a  ■ 9 « .  m .
października 1945 r. pismo do głó- f l O  W i l l  K I  Z  $ 1 1 0 . 1 1 1 1  U O S l C p i l  
wnodowodzącego brytyjskiej ■ <£ K
armii Renu stwierdzające, że ko- j BERLIN PAP). Jak donoszą z 
misja Narodów Zjednoczonych do j Frankfurtu, minister spraw' wew­

nętrznych prowincji północna Nad­
renia ~~ Westfalia, Menzel, podał 
szereg szczegółów, dotyczących 
działalności specjalnych oddziałów 
tajne i policji, zorganizowanych już 
na początku bieżącego roku. Tajna 
policja, której zadaniem jest walka 
z „wrogą państwu działalnością“, 
podlega bezpośrednio dyrektywom 
ministra spraw wewnętrznych. Obo­
wiązkiem tej policji jest stałe in-

spraw Zbrodni wojennych umieś­
ciła Schauera na liście zbrodnia­
rza' wojennych. Brygadier Shap- 
soótt stwierdził dalej, że. według 
zatecenla naczelnego prokuratora 
brytyjskich sił zbrojnych przedsta 
wionę dowody uzasadniają pociąg­
nięcie Schauera do odpowiedział- 
nOSct za morderstwa popełnione 
przezeń na 7 wymienionych imien­
nie 1 wielu innych obywatelach poi

Cztery dalsze kopalnie 
wykonały roczny plan produkcji

KATOWICE PAJP. Do Centralnego Zarządu Przemysłu Węglo­
wego wpłynęły dalsze meldunki o przedterminowym wykonaniu 
państwowych rocznych planów produkcji przez załogi kopalń wę­
gla kamiennego. Ostatnią tonę w'ęgla dopełniającą realizację rocz­
nych zadań produkcyjnych wydobyli w dniu 10 hm. górnicy ko­
palni „Niwka—Modraejów“  i kopalni „Matylda", 11 hm. górnicy 
kopalni „Bolesław Śmiały", a 12 bm. górnicy kopalni „Kazimierz 
—Juliusz",

formowanie ministra o ruchu poli­
tycznym prowincji, donoszenie o 
wszelkich oznakach „niepokojów", 
kontrola prasy itp.

Menzel przyznał, że, utworzenie 
tajnej policji nastąpiło w pełnym 
porozumieniu z anglosaskimi wła­
dzami okupacyjnymi.

Jako przykład „wrogiej działal­
ności“. przeciw „państwu“ zachod- 
nio-nięmjeckiemu Menzel przyto­
czył tzw. „Koło Nauheim“, które 
— jak wiadomo — wypowiada się 
tn. in. za zjednoczeniem Niemiec.

Tajna policja zachodnio-niemiec- 
ka zaopatrywana jest — według 
słów Menzla — w broń przez mo­
carstwa zachodnie.

stronę polską, że brytyjski guber­
nator wojskowy unieważnił decy­
zję trybunału ekstradycyjnego 1 
polecił natychmiast zwolnić Ro­
berta Schauera z aresztu. Guber­
nator wojskowy, generał sir Brian 
Robertson, polecił zawiadomić sze­
fa Polskiej Misji Wojskowej w 
Berlinie, iż osobiście zbadał pro­
tokół rozprawy i nie może wydać 
orzeczenia ekstradycyjnego.

Nota polska wskazuje na roz­
bieżność argumentacji władz bry­
tyjskich.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych stwierdza, że wbrew wiążą­
cym zobowiązaniom międzynaro­
dowym, władze brytyjskie w Nicm 
czech udaremniły ściganie i eks­
tradycję Schauera.

Nota podaje informacje prasy 
zachodnio - niemieckiej, która 
stwierdza, że ekstradycji Schau­
era zapobieżono „na skutek inic­
jatywy premiera Nadrenii — West 
falii dr Arnolda“ . Prasa niemiec­
ka podkreśliła przy tym, że A r­
nold poruszył wszystkie sprężyny 
dla przekonania brytyjskiego Za­
rządu Wojskowego o „niewinno­
ści“  Schauera.

Nota polska kończy się prośbą
0 wydanie odpowiednich instrukcji 
władzom brytyjskim w Niemczech 
w celu zrealizowania dwukrotnych 
postanowień ekstradycji Schauera
1 zapobieżenia aktom arbitralnego 
naruszania zobowiązań międzyna­
rodowych w zakresie ścigania l 
ekstradycji zbrodniarzy wojen­
nych.

Tito: — Socjalizm, moi panowie, buduje się — jak widzicie 
w oparciu o szerokie piast/ ludowe.

(„Robotniczesko Dieto )

Tito i ¡ego agenci w Bułgarii

planowali zabór Kraju Kryńskiego

Związek Spółdzielni Pracy
powołano na zjeździe zjednoczeniowym w Warszawie

WARSZAWA PAP. Po zjazdach 
delegatów dwóch central spółdżiel 
ni pracy, które w  dniu 10 bm. 
jednogłośnie powzięły decyzję o 
połączeniu, w  dniu 11 bm, obra-

» o w i o s ł n  u c h w a ł a  # # f  B * 3 e m u » n  C I I Z Z

W  ścisłym w spó łdz ia łan iu  z ZM P
ruch ziciązkoujy otoczy troskliują opieką

szerokie rzesze młodzieży pracującej
WARSZAWA (PAP). Przyjęta 

jednomyślnie na III Plenum ĆRŻZ 
uchwała w sprawie pracy związ­
ków zawodowych wśród młodzieży, 
zawiera pozytywną ocenę działal­
ności sekcji młodzieżowych związ­
ków zawodowych. Osiągnięcia tych 
sekcji uwidoczniły się szczególnie 
w realizacji zadań wychowania 
młodzieży, pracującej w duchu 
przywiązania i oddania dla Polski 
Ludowej oraz solidarności z mło­
dzieżą pracującą całego świata, a 
zwiaszcza z młodzieżą Związku 
Radzieckiego.

Powstanie Związku Młodzieży 
Polskiej — stwierdza dalej uchwa­
la — jako kierownika cale) mło­
dzieży. wzrost jego autorytetu — 
stwarza dla rad zakładowych i od­
działów związkowych możliwości 
bardziej wszechstronnego rozwija­
nia całokształtu pracy wśród mło­
dzieży związkowej w oparciui c 
ZMP. Możliwości te mogą być 
tylko wówczas należycie wykorzys 
tane, gdy związki zawodowe udzie­
lą ZMP należytego poparcia i po­
mocy,

W związku z tym Plenum CRZZ 
postanowiło uznać istnienie sekcji 
młodzieżowych związków zawodo­
wych za niecelowe oraz postano­
wiło przez wszystkie ogniwa związ­
kowe pomóc Związkowa Młodzieży 
Polskiej.

Wszystkie instancje związkowe 
zapewnią kontrole prawidłowego 
zatrudmenia młodych robotników 
w zakładach pracy i zabezpiecza­
nia młodzieży warunków, niezbęd­
nych dia stałego podwyższania 
kwalifikacji zawodowych przez ini­
cjatywę i pomoc w organizowaniu 
fachowych szkół i kursów, podno­
szenie poziomu nauczania młodych 
robotników, pomoc w opanowaniu 
przodujących metod pracy itd.

Związki zawodowe dbać będą o 
wychowanie młodzieży pracującej 
w duchu socjalistycznego stosunku 
do pracy i własności społecznej, 
dbać będą o wychowanie i wysuwanie 
nowego aktywu związkowego spo-

„Zakazane piosenki“
n a  ek ranach  ZSRR

MOSKWA (PAP). Na ekrany 
wielu kin moskiewskich wszedł 
film produkcji polskiej „Zakazane 
piosenki" (nowa wersja), reżyserii 
Leonarda Buczkowskiego.

Film wzbudzi! duże zaintereso­
wanie publezii.ici radzieckiej.

śród młodzieży pracującej i zabez­
pieczenie właściwego udziału mło­
dzieży w pracach artystycznych, 
kulturalnych, oświatowych 1 spor­
tów >ch.

W nowych władzach wszelkich 
instancji związkowych winien być 
reprezentowany ZMP. Tam gdzie 
wybory już się odbyły, rpaja być 
dokooptowani młodzieżowi delega­
ci z głosem doradczym.

Związki zawodowe muszą dbać

o bardziej masowy udział- młodych 
robotników we współzawodnictwie 
pracy, zabezpieczyć udział przed­
stawicieli ZMP w naradach wy­
twórczych oraz otoczyć szczegóbią 
opieką młodzieżowych przodowni­
ków, racjonalizatorów i młodzieżo­
we brygady produkcyjne, jak rów­
nież pomagać przy organizowaniu 
nowych brygad.

dował w Warszawie wspólny zjazd 
delegatów Centrali Spółdzielni 
Pracy i Centrali Spółdzielni Wy­
twórczych „Solidarność“ , który 
dokonał wyboru władz nowopo­
wstałego Związku Spółdzielni Pra­
cy i wytyczył najważniejsze za­
dania, stojące przed spółdzielczo­
ścią pracy u progu planu 6-letnic- 
go.

W obradach zjazdu wziął udział 
członek Rady Państwa — prze­
wodniczący Naczelnej Rady Spół­
dzielczej — dr Henryk Kołodziej­
ski, wiceprzewodniczący Państwo­
wej Komisji Planowania Gospo­
darczego — min. Eugeniusz Szyr, 
przedstawiciele KC PZPR, CRZZ, 
Centralnego Związku Spółdziel­
czego i central spółdzielni.

Zjazd dokonał wyboru Rady 
Nadzorczej Związku Spółdzielni 
Pracy'. Prezesem rady został do­
tychczasowy prezes Zarządu CSP 
Tadeusz Woynowski. Na czele za­
rządu Związku stanął Józef Nie­
miec, dotyczasowy członek zarzą­
du Centrali Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem“ , a wiceprezesem 
został Paweł Zelicki, dotychczaso­
wy prezes zarządu CSW „Soli­
darność“.

W konkluzji świadek pod­
kreślił, że cała działalność 
emisariuszy Tito w Kraju Pi- 
ryńskim zmierzała do przyłą­
czenia tego kraju do Mace­
dońskiej Republiki, wchodzą­
cej w skład Jugosławii.

Świadek Georgiew Stojczew, 
który w latach 1944 — 45 byt 
sekretarzem, górno-dżumalskie 
go komitetu wojewódzkiego 
partii, zeznał, że generał jugo- 
słowiańsk i Wukmanowiez 
(Tempo) wyjeżdżał do Dżu- 
mału i żi; od działaczy par­
tyjnych aktywnej pracy na 
rzecz przyłączenia Kraju Pi- 
ryńskiego do Macedońskiej 
Republiki, wchodzącej w skład 
Jugosławii. Domagał się on 
również zorganizowania < by­
łych macedońskich oddziałów 
partyzanckich — macedońskiej 
brygady wojskowej. Brygada 
ta według planu Tempo miała 
pomóc w przyłączeniu Kraju 
Piryńskiego do Jugosławii.

Następnie sąd przesłuchał 
świadków Asena Czarakęzije- 
wa i Petra Kahyrkowa.

Ascu Czarakczijew opowie­
dział o dywersyjnej działalnoś 
ci oskarżonego Iwanowskiego 
wśród emigracji macedońskiej 
w Bułgarii. Scharakteryzował 
on Iwanowskiego jako agenta 
wywiadu jugosłowiańskiego.

Świadek Petr Kanyrkow, ze­
znał, że w roku 1946 przybył do 
Sveti przedstawiciel ambasady 
jugosłowiańskiej Mitko _ Zafi- 
rowski, który zorganizował 
szereg zebrań byłych macedoń­
skich faszystów-terrorystów- 
Zefirowski zachowywał się w 
Kraju Piryńskim, jak „guber­
nator”.

(Dohołiczenfe ze sir. 1)
Następnie świadek oświad­

czył, że w' roku szkolnym 1®47 
— 48 przybyli z Jugosławii do 
Kraju Piryńskiego tzw. „nau­
czyciele” którzy prowadzili 
wrogą działalność przeciwko 
Bułgarii. Jeden z tych nauczy­
cieli oświadczył: ^.Gospoda­
rzem tu będzie Tito”.

Na tym zakończono poranne 
posiedzenie sądu.

Imperialiści anglo-amerykańscy odradzają faszyzm
25 listopada br. elementy fa­

szystowskie w Niemczech za­
chodnich, grupujące sie wokół 
„Związku Patriotycznego”, zor 
ganizowaly w Monachium 
wiec. Wiec ten został zerwany 
przez grupą anty faszysto w, 
którym udało sie dostać na sa­
le obrad. Wówczas na pomoc 
hitlerowcom pospieszyła poli­
cja: na miejsce zajścia przy­
biło 300 policjantów zachód- 
nio-niemieckich oraz amery­
kańskie policyjne auto pan­
cerne, W wyniku starcia z po­
licja wielu nntyfaszystów od­
niosło rany. Kilku aresztowa­
no.

W  Niemczech zachodnich, 
kraju, który imperialiści an­
glo-amerykańscy przeistaczają 
stopniowo w rezerwat faszyz­
mu, podobne fakty są na po­
rządku dziennym.

W  wyniku posunięć anglo- 
amerykańskicn władz okupa­
cyjnych. najważniejsze pozyc­
je gospodarcze i stanowiska 
polityczne w zachodnio-nie- 
mieckiej „republice federal­
nej” znalazły sie w  rekach mo­
nopolistów, w rekach zbrod­
niarzy wojennych i zdeklaro­
wanych hitlerowców. Pod wy­
sokim protektoratem amery­
kańskich i angielskich kół 
rządzących, jak grzyby po desz 
czu wyrastają wszelkiego ro­
dzaju partie i organizacje neo­
faszystowskie^ jak np. „Zwią­
zek Niemiecki”, „Związek Od­
rodzenia Niemiec”, „Przyjacie­
le Ottona Strassera”, „Nowa 
Unia” i dziesiątki innych. 
Odradza sie prasa faszystow­
ska. Na terenie samej tylko 

i Bawarii zaćmi« sie wkróTce v-

kazywać ponad 80 gazet hitle­
rowskich. Wreszcie na terenie 
Niemiec zachodnich podejmu­
je sie kroki, zmierzające do 
odrodzenia faszystowskich sił 
zbrojnych.

Przejdźmy z kolei 'do innych 
krajów, znajdujących sie pod 
rządami imperialistów amery­
kańskich. I  tutaj obserwujemy 
odrodzenie i aktywizacje sił 
faszystowskich- Tak np. w 
Austrii w roku bieżącym utwo­
rzono i zalegalizowano partie 
hitlerowska pu. „Związek Nie­
zależnych”, na której czelo sta­
nął dawny wywiadowca hit­
lerowski, Herbert. Krauss. 
We Włoszech działają liczne 
partie i  organizacje neo-fa­
szystowskie — „Fronte del U* 
orno Qualunque”, „Wioski Ruch 
Społeczny”, „Akcja Katolicka” 
itd. We Francji rozwija oży­
wioną działalność profaszys- 
towska PRL. W  Anglii zakty­
wizowała ostatnio swą działal­
ność „Brytyjska Partia Naro­
dowa”, na czele której stoi fa­
szysta Mosley. Prócz tego ist­
nieją w Anglii legalne organi­
zacje faszystowskie: „Legia 
Reformistów Chrześcijań­
skich”, „Parlament Ludowy 
Prawa Powszechnego”, -.Liga 
byłych Wojskowych”. Wyni­
kiem polityki amerykańskiej 
w Japonii jest fakt. że istnieje 
tam dziś około 400 ultra-nacjo- 
nalistycznych ugrupowań neo­
faszystowskich, przy czym je­
den z przywódców faszystów 
japońskich, Masagi Kagąya- 
mr, przygotowuje ich zjedno­
czenie. Na bagnetach imperia­
listów amerykańskich utyzy- 
BłJłjg m  reżim faszystowski

w Grecji. Imperialiści amery­
kańscy udzielają pomocy gos­
podarczej i wojskowo-politycz­
nej dfktaturze frankistows- 
kiej w Hiszpanii, inspirują i 
kierują działalnością faszys­
tów w Turcji.

Wzrasta aktywność elemen­
tów faszystowskich również i 
na terenie samych Stanów 
Zjednoczonych. Korzystając z 
pobłażliwości, a niekiedy i za­
chęty zo strony władz wzmo­
gły swą działalność organiza­
cjo faszystowskie „Ku-Ivlux- 
KIan”, „Front Chrześcijański”, 
„Partia Prostego Ludu”, „Par­
tia, Nacjonalistyczna” i i unię 
Wyczyny sławetnej „Komisji 
do Badania Działalności An- 
tyamerykańskiej” i proces 
przywódców Komunistycznej 
Partii USA, świadczą wymow­
nie. jak daleko posunęła sie 
już 1‘aszyzacja całego życia 
społecznego i politycznego w 
Stanach Zjednoczonych.

Przytoczone powyżej i wiele 
innych analogicznych faktów 
świadczą niezbicie, że imperia­
liści anglo-amerykańscy, usi­
łując zrealizować swe szaleń­
cze plany panowania nad 
światem, stawiają coraz, har­
dziej jawnie ua odrodzenie fa­
szyzmu widząc, że zwykłymi 
metodami burżuazyjnego us­
troju parlamentarnego coraz 
trudniej jest utrzymać sie u 
władzy. Monopoliści anglo- 
amerykańscy odradzają fa­
szyzm również i dlatego, że i- 
deologia faszystowska odpo­
wiada ieh polityce przygoto­
wywania nowej wojny. Faszy­
stowska „teoria” „geopolityki” .

uzasadniająca aneksjo teryto­
rialne, rasizm którego ce­
lem jest uzasadnienie władzy 
kapitału monopolistycznego 
pod pretekstem panowania 
wyższej rasy nad niższą, kult 
siły fizycznej i wojny — wszy­
stko to włączono obecnie do 
arsenału ideologów imperia­
lizmu amerykańskiego.

Ale jest rzeczą niewątpliwą, 
że faszyzm zostanie rozgromio­
ny. O realizacje tego celu wal­
czą szerokie masy ludowe, któ­
re zdają sobie sprawę, że odro­
dzenie faszyzmu — to droga do 
nowej wojny światowej.

Narody pragną pokoju. I  z 
każdym dniem coraz to nowe 
siły zgłaszają akces do walki 
0 pokój. Dość stwierdzić, że 
Światowy Kongres Zwolenni­
ków Pokoju, który odbył sie 
v  kwietniu br.. reprezentował 
600 milionów zorganizowanych 
bojowników o pokój. Dość po­
wiedzieć, że na straży pokoju 
stoją czujnie takie potężne 
międzynarodowe zrzeszenia 
mas pracujących, jak Świato­
wa Federacja Związków Zawo­
dowych, licząca w swych sze­
regach przeszło 70 milionów 
członków, jak Międzynarodo­
wa Demokratyczna Federacja 
Kobiet (80 milionów członkiń), 
jak Światowa Federacja Mło­
dzieży Demokratycznej (60 mi­
lionów członków). Pod wodzą 
Związku Radzieckiego wielo­
milionowe masy zwolenników 
pokoi u i demokracji1 we wszy­
stkich krajach zdołają po­
wściągnąć reakcje i pokrzyżo­
wać plany faszyzujących pod­
żegaczy wojennych.

N. CHARIN

Hamburska farsa sadowa
Już 3 miesiące ciągnie się w 

Hamburgu farsa zwana proce­
sem Manns teinaJednego fa­
szystowskiego oprawcy broni 
trzech adwokatów angielskich 
i dwóch zachodnio-niemieckich. 
Pierwsze skrzypce grają, tam: 
członek parlamentu, iabourzysta 
Paget i syn labourzystowskiego 
ministra, SUkin. fV Ostatnich 
dniach „na pomoc“ przybył jesz 
cze adwokat Crum (z Londynu) 
oraz dwóch obrońców zachod­
nio-niemieckich, którzy dali się- 
już poznać podczas procesuno­
rymberskiego.

Reżyserami tej farsy są: rząd 
labourzyslowskł i „opozycja“ — 
czyli przedstawiciele angielskiej 
partii konserwatywnej, którzy 
hojnie łożyli fundusze na obro­
nę Mannsteina.

Czyż mógł morderca setek 
tysięcy obywateli radzieckich i 
polskich, sprawca zniszczenia 
dziesiątków miast i setek wsi, 
marzyć o lepszym ,,przewodzie 
sądowym"? Przecież wszystkie 
popełnione przez Mannsteina 
zbrodnie nazywa Paget „speł­
nieniem powinności wojskowej". 
Przecież rozstrzelanie na rozkaz 
tego oprawcy — tylko na Kry­
mie — około 76 tys. ludzi po­
czytuje się mu nieomal za za­
sługę.

Duch Goebbelsa nie opuszcza 
sceny, na której rozgrywa się 
ta haniebna farsa sądowa. O- 
skarża się tam nie kala Mann- '  
Steina, piętnuje się nie jego nie­
słychane zbrodnie. „Oskarża się'' 
radzieckich oficerów i żołnierzy, 
partyzantów, robotników i chło 
pów, którzy swą bohaterską 
walką ocalili ludzkość od jarz­
ma faszystowskiego.

Fakty te są zaiste potworne. 
Kie ma w nich jednak nie. dzi­
wnego. Przyjaciele Mannsteina 
— zbrodniarze, wojenni — ge­
nerałowie hitlerowscy Rund- 
slaedt i Strauss, już od kilku 
miesięcy przebywają na wolno 
ści. Władze brytyjskie wykazy­
wały niezwykłą troskliwość o 
ich „stan zdrowiaSłynni ge­
nerałowie hitlerowscy Haider i 
G-uderian nie tylko są wolni, 
lecz na zlecenie Anglośasów od 
budowują w Niemczech zachod­
nich hitlerowską armie.
_ Na takim oto tle rozgrywa 

się hambąrskie przedstawienie. 
Ale ciężkie draperbe, zasłaniem 
jące wszystkie okna i drzwi 
sądu hn.mbv.rskie.go, nic, ukryją 
prawdy o niesłychanych bhiż- 
nierstieach i naigrawaniu się 
z pamięci poległych boha­
terów, o szydzeniu s łez 
wdów i sierot. Nie ukryją one 
i czegoś innego — tego miano­
wicie, i i  idzie tu nie tylko o 
próby uniewinnienia hitlerow­
skiego zbrodniarza Paged i jego 
pomocnicy — na rozkaz pod­

żegaczy wojennych — usiłują 
usprawiedliwić przyszłe zbrod­
nie, przygotowywane przez ieh 
mocodawców — przyszłe Oświe­
ci my i Ufajdtinki
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fózéf Stalin przemawia na Pierwszej Wszechzwiązkowej 
Naradzie Stachanowców (rok Í935) (Foto — AR)

, Z E  S K A R B N I C Y

MYŚLI STALINOWSKIEJ
„Dykiaiura proleiariaiu jest narzędziem 

rewolucji proletariackiej, jej organem, jej naj­
ważniejszym punkiem oparcia, powołanym 
do życia po io, aby po pierwsze — zgnieść 
opór obalonych wyzyskiwaczy i utrwalić swe 
zdobycze, po drugie — doprowadzić rewolu­
cję proletariacką do końca, doprowadzić re­
wolucję do zupełnego zwycięstwa socjalizmu."

r („0 podstawach leninizmu")

Doniosły dokument twórczego marksizmu
Podajemy ponitej fragmen 

ty zamieszczonego na lamach 
„Prawdy" artykułu W. Piąt­
kowskiego. Artykuł ten po­
świecony jest omówieniu re­
feratu sprawozdawczego, wy­
głoszonego przez towarzysza 
Stalina na XV Zjeżdzie 
WKP (b).

W dniagti od 2 do 19 grudnia 
1927 roku toczyły się obrady XV* 
Zjazdu W KP (b). Wygłoszony na 
tym zjeżdzie przez towarzysza 
Stalina historyczny referat jest 
doniosłym dokumentem progra­
mowym bołszewizmu.

Towarzysz Stalin, rozwinął w  
tym referacie leninowską teorię 
imperializmu w  związku z dal­
szym pogłębianiem i zaostrza­
niem się ogólnego kryzysu kapi 
talizmu. Demaskując zdradę so- 
cjal-reformistów, głoszących sta­
bilizację, „rozkwit“ kapitalizmu, 
towarzysz Stalin dowiódł niezbi­
cie, że stabilizacja kapitalizmu 
jest nietrwała i pełna wewnątrz 
nych sprzeczności, że ze stabili­
zacji tej wyrasta niezwykle głę­
boki i ostry kryzys kapitalizmu 
światowego, kryjący w sobie 
nowe wojny.

Genialne przewidywania towa­
rzysza Stalina sprawdziły się w 
całej rozciągłości. Już w  roku 
1929 rozpoczął się jeden z naj­
głębszych najbardziej niszczą­
cych kryzysów gospodarczych, od 
którego zatrząsł się w  posadach 
cały system kapitalistyczny.

Z równą dałekowzrocznością 
ujawnił towarzysz Stalin rozwój 
i pogłębianie się sprzeczności po­
litycznych między krajami im­
perialistycznymi.

Analizując przeciwieństwa gos 
podarcze i polityczne kapitaliz­
mu, biorąc za punkt wyjścia 
żywotne interesy państwa ra­
dzieckiego, jako państwa, budu­
jącego socjalizm, towarzysz Sta­
lin określił podstawy polityki 
zagranicznej Związku Radziec­
kiego.

„Podstawa naszych stosunków 
z krajami kapitalistycznymi —
oświadczył towarzysz Stalin — 
polega na przekonaniu o możli­
wości współistnienia dwóch prze 
ciwstawnych systemów“.

Charakteryzując zadania poli­
tyki zagranicznej ZSRR, tówa-

Robotnicy Wybrzeża ku cm 70-lecża urodzin Stalina

Zespołowa praca ślusarzy Partu Kaszubskiego

rzysz Stalin wskazywał na ko­
nieczność walki przeciwko przy­
gotowywaniu nowych wojen im­
perialistycznych, walki przeciw­
ko tendencjom interwencjonis’—- 
cznym imperialistów i na konie­
czność wzmocnienia zdolności 
obronnej ZSRR. Towarzysz Sta­
lin podkreślał, że polityka zagra­
niczna Związku Radzieckiego — 
to polityka pokoju, polityka u- 
trzymywania pokojowych stosun­
ków z krajami kapitalistyczny­
mi.

*  *  *
W referacie, wygłoszonym na 

XV Zjeżdzie WKP (b), towarzysz 
Stalin wykazał, że rozwój gospo­
darstwa narodowego ZSRR toczy 
się pod znakiem uprzemysłowie­
nia kraju, pod znakiem wzrasta­
jącego ciężaru gatunkowego prze 
myslu w stosunku do rolnictwa. 
ZSRR przeistaczał się w  szybkim 
tempie z kraju rolniczego w prze 
myślowy. Szczególnie szybko 
wzrastał socjalistyczny sektor 
przemysłu kosztem wypierania 
elementów kapitalistycznych. O- 
znaczało to, że uprzemysłowienie 
kraju miało wyraźny charakter 
socjalistyczny.

Towarzysz Stalin dowiódł prze 
wagi socjalistycznego systemu 
produkcji nad systemem kapita­
listycznym.

„Niebywale tempo rozwoju na 
szego przemysłu socjalistycznego
— oświadczył towarzysz Stalin
— jest bezpośrednim i niewątpli 
wym dowodem przewagi rudzieć 
kiego systemu produkcji nad sy­
stemem kapitalistycznym“.

Pod kierownictwem towarzy­
sza Stalina — wielkiego inspira­
tora i organizatora przemysłu 
socjalistycznego — partia bolsze­
wików prowadziła niezachwianie 
kraj drogą zwycięskiego budow­
nictwa socjalistycznego.

W końcu 1927 r. w  gospodar­
stwie narodowym zaznaczyła się 
sprzeczność między wielkim prze

mysłem socjalistycznym, likwidu ' 
jącym kapitalizm i rozwijającym 
się planowo według zasad roz­
szerzonej reprodukcji socjalisty­
cznej, a między rozproszkowanym 
drobnym rolnictwem, które ży­
wiołowo rodziło elementy kapita­
listyczne i w całej swej masie 
nie zawsze było w stanie realizo­
wać nawet prostą reprodukcję. 
Bez rozwiązania tej sprzeczności 
nie można było kroczyć naprzód 
drogą budownictwa socjalistycz­
nego.

„Wyjście z sytuacji — oświad­
czył towarzysz Stalin — polega 
na przeistoczeniu się drobnych i 
rozproszkowanych gospodarstw 
chłopskich w wielkie gospodar­
stwa, zespolone na podstawie 
wspólnej uprawy roli, polega na 
przejściu do kolektywnej uprawy 
roli na bazie nowej, wyższej tech 
niki“.

Kierując się wskazówkami to­
warzysza Stalina i uchwałą XV 
Zjazdu W KP(b ), który przeszedł 
do historii, jako zjazd kolektywi­
zacji, partia bolszewicka przygo­
towała i zorganizowała masowy 
ruch kołchozowy, zrealizowała na 
bazie całkowitej kolektywizacji po­
litykę likwidacji kapitalistów wiej­
skich, jako klasy.

Zwycięstwo ustroju kołchozowe 
go w ZSRR było wielkim trium­
fem mądrego i dalekowzrocznego, 
stalinowskiego kierownictwa par­
tii.

*  *  *
XV Zjazd W K P(b ) przeistoczył 

się w ogromną manifestację nie­
zachwianej jedności partii bolsze­
wickiej, zespolenia jej wokół le- 
ninowsko-stalinowskiego Komitetu 
Centralnego i wodza partii, towa­
rzysza Stalina.

W  referacie swym towarzysz 
Stalin podsumował wyniki walki 
partii przeciw blokowi trockistow- 
sko-zinowiewowskiemu, który zo­
stał rozgromiony jeszcze w toku 
dyskusji przed zjazdem partii.

Piękny czyn robotników C ZW  Wisloujście
„Wykorzystać wszelkie bezuży­

teczne odpadki, nie pozwolić na 
marnotrawstwo — oszczędzać, osz­
czędzać i jeszcze raz oszczędzać“
— to hasło dobrze zrozumieli ro­
botnicy portu „Wisloujście“,

Bezużyteczna betoniarka leżała

tować. Pracowali przez tydzień i 
betoniarką, przeznaczona na złom, 
dzisiaj jest w najlepszym stanie 
i pracuje w porcie.

Czynem swym robotnicy wyka­
zali, że troska partii o dobry stan 
zakładów, o jak największe tempo

Olbrzymie chwytaki, .przy 
pomocy których przerzuca się 
węgiel z podstawionych wago­
nów do luków statków niszczą 
się bardzo szybko. Stała ich 
naprawa, którą prowadzi się w 
warsztatach .remontowych por­
tu, nie . wystarcza. Co pewien 
czas trzeba wymienić bezuży­
teczny już stary chwytak — na 
nowy.

Port Kaszubski zamówił po­
czątkowo _ chwytaki na Śląsku. 
Oczywiście, ze względu na 
koszty przewozu, cena ich prze 
wyższała wartość, jaką miały­
by one. gdyby były wyprodu­
kowane na miejscu.

Biorąc to wszystko pod uwa­
gę robotniey, którzy dotych-
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czas i pracowali tylko przy re­
montach, postanowili sami we 
własnym zakresie zrobić po­
trzebny chwytak. Kierownik 
warsztatu tow. M- Nowakow­
ski nie zgasił ich inicjatywy 
ale okazał jak najdalej idącą 
pomoc.^

Brygada, w skład _ której 
wchodzą tow. L. Schiitz, K. 
Freitag. St. Gawor, W- .Tań- 
ezak, F. Parkner i J- Sabrow- 
ski pół roku temu wykonała 
pierwszy chwytak. Koszt jego 
wyniósł 700 tys. zł. Podczas 
następnych miesięcy, kiedy 
dzięki praktyce robotnicy po­
trafili lepiej zorganizować pra 
cę. nabrali doświadczenia, kie­
dy została usprawniona dosta-

PORTY PRACUJĄ
na pół­

wyspie „Ewa", zakoń­
czyło wbijanie Pali I.ar- 
sena i pali prefabryko­
wanych, co umożliwi kia 
Ozenie płyty nabrzeżnei. 
Nabrzeże to posiada kli-

WZROST PRZESYŁEK brzeże „Polskie1 
TRANZYTOWYCH PRZE 

ZNACZONYCH NA  
WSCHÓD

W  najbliższych tygod­
niach zwiększy się znacz 
nie ilość przesyłek tran­
zytowych, przechodzą­
cych przez nasze porty 
na Daleki Wschód. Eks­
porterzy czescy korzy­
stają coraz więcej z u- 
sług polskich portów 
przy wysyłce towarów w  
tym kierunku. Obecnie 
w  porcie gdyńskim ocze­
kuje na załadowanie 
większa partia papieru 
czeskiego, przeznaczone­
go do Hong-Kongu i  Ka- 
raehl. .-
WSPÓŁZAWODNICTWO  
PRACY W  BIURZE 
PROJEKTÓW BUDÓW- 
NICTWA MORSKIEGO 

Na zebraniu praco-mi- 
ków w  Państwowym Biu 
rze Projektów Budow­
nictwa Morskiego w  
Gdańsku postanowią^; 
przystąpić do współza 
wodnictwa pracy. Celem 
zespołowego współzawod 
nietwa tej instytucji jest 
wykonanie dokumentacji 
technicznej do planu in­
westycyjnego na rok 
1950.
NOWY POMOST RY­

BACKI W GDYNI
W  porcie rybackim w  

Gdyni oddany został do 
użytku nowowybudowa- 
ny przez SFB — Oddział 
Robót Morskich pomost 
rybacki. Posiada on wie­
le ciekawych inowącji 
budowlanych. Obecnie 
budowane są dalsze trzy 
pomosty portu rybac­
kiego.
ZAKOŃCZENIE PRAC 

N A  PÓŁWYSPIE „EWA“
Przedsiębiorstwo Robót 
Inżymeryjno-Morskich w

kaset metrów długości 
i po ukończeniu budowy 
wykorzystane zostanie 
dla przeładunku drobni­
cy. Nabrzeże stanowi 
część twórzonego obec­
nie portu drobnicowego.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 12 XII. 49.

GDANSK
Wolna Strefa: „Śląsk“ 

poi., „Kościuszko“ poi.
Kanał Portowy: „Hvas- 

safiel" island., „Juval“ 
hol.

Basen Górniczy: „Rossa“ 
szw., „Ariel“ szw„ 
„Kargula“ fin„ „Char 
kow“ r*dz„ „Prozę“ 
szw., „Kuurtanes“ fin., 
„Arkadia“ fin., „Beli- 
de“ panam.,, „Jannis“ 
panam., „Śna“ fr., 
„Iris“ wł., „Gen. Gui- 
sof“ szwajc,, „Riegel“ 
szw., „Utklippen“ szw.

Pomosty Wiślane: Pana- 
kla" pan., „Orwar“ 
szw., „Wiliam Homan" 
bryt.

Dworzec Wiślany: „Hand 
argei*“ norw., „Con- 
cordia" dun„ „Ave- 
nil fin,, „Flover“ pan., 
„Frideric A. Elires“ 
wł.

Paged: „Kotborg" dun.
Aldag: „Mathilda norw., 

„Marius“ fin., „Suba- 
si“ tur.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: „Po­

kucie“ po!., „Podlasie“ 
poi., „Polesie“ poi., 
„Kastoria“ poi., „Jupi­
ter“ poi., „Neptunia" 
poi., „Saturnia“ poi., 
„Merkury“ poi.

Nabrz. Śląskie: „Turnia" 
poi.

Szczecinie, bjłjJisląęe na- Nabrz, Szwedzkiej „Si

rena“ szw., „Rankę“ 
szw., „Rigner“ szw., 
„Kirpa“ fin.

Nabrz. Duńskie: „Balta" 
norw., „Massen“ szw., 
„Rosalio . Auro“ wł., 
„Scandia" dun.

Nabrz. Holenderskie: „A  
rabris“ szw., „Lewant“ 
poi., „Rysy“ poi.

Nabrz. Belgijskie: „Ri- 
warden“ szw.

Nabrz. Francuskie: „No- 
runa“ szw., „Nerwa“ 
norw., „Nordost“ szw., 
„Hermes“ fin.

Nabrz. Polskie: „Dux“ 
norw. „Raltrafic“ bryt. 
„Baltavia“ bryt. „Oli­
via“ fin.

Nabrz. Rotterdamskle:
„Ritta Korden“ fin., 
„Kunse“ fin.

Nabrz. indyjskie: „Fi- 
be Surn“ dun., „Aine 
Nurminen“ fin., „Ven­
ta“ radź., Prometei“ 
radź., „Ask“ norw., 
„Confidensa" wł., „To 
bruk“ pci., „Dorothea“ 
szw„ „Gerda Toft“ 
dun.

Nabrz. Norweskie: „Dar 
Pomorza“ poi., „Be­
niowski" poi., „Ka- 
stor“ poi.

Nabrz. Rumuńskie: „Ka­
tarina" fin., „Stalowa 
Wola" poi., „Sally“ fin.

Paged: „Taskopru" tur., 
„Opole“ poi., „Orne- 
borg" dun., . „Marks“ 
dun-, „ŁItteitiBt“ fis..

wa materiału, koszt i ilość cza­
su potrzebna na wykonanie 
chwytaka, została wydatnie 
zmniejszona.

To jednak nic zadowoliło 
ambitnej brygady i kierowni­
ka warsztatów. Ostatni chwy­
tak, który się obecnie wyko­
nuję, robotnicy zobowiązali się 
wykończyć na dzień 21 grud­
nia, aby uczcić w ten sposób 
rocznicę urodzin tow- Stalina. 
I  według obliczeń, które już 
można w tej chwili przeprowa­
dzić —  koszt jego produkcji w  
stosunku do poprzednio wyko­
nanych. zmniejszy się o połowę, 
a poza tym skrócono czas pra­
cy z 3.800 na 1.800 godzin.

Tak poważne osiągnięcia 
możliwie są nie tylko dzięki 
dobrze rozplanowanej, ale prze 
de wszystkim kolektywnej 
pracy brygady. Robotnik, któ­
ry do produkcji podchodzi z 
zapałem, może uzyskać coraz 
to nowe osiągnięcia.

(Dan)

Tow. Stanisław Rutkowski i Eugeniusz Osko — robotnicy CZW
Gdańsk-Wisloujście, którzy m.

nieopatrznie prze.

już od dłuższego czasu w rupie­
ciarni — oceniono, że nadaje się 
na złom., \

Jednak ślusarze: tow. St. Rut­
kowski, W. Wierznowski, E. Os­
ko oraz uczniowie — ZMP-owcy, 
zatrudnieni w warsztatach — L. 
Stobicki i J. Czerniawski — byli 
innego zdania.

Nie mówiąc o tfm nikomu, sa­
morzutnie, w godzinach wolnych 
od zajęć, postanowili ją wyremon-

in. wyremontowali 
naczoną na złom

betoniarką,

2 5- lec ie  „K o rab ia i i

## ■
Koło Studentów Techniki Okręto­

wej Politechniki Gdańskiej „Korab“ 
obchodziło 25-lecie istnienia. W uro 
czystości wzięli udział również ro­
botnicy stoczniowi. Z okazji 25-Iecia 
studenci przesłali do Ministerstwa 
Żeglugi pismo następującej treści: 

„Z okazji 25-lecia działalności 
naszego kola przesyłamy zapewnie­
nia, że nałożone na nas przez spo­
łeczeństwo zadania bądą ■wykona­
ne. Wkraczając w okres realizacji 
planu 6-letniego dołożymy wysił­
ków dla jak najszybszego przygo­
towania nowych kadr inżynierów

budownictwa okrątożbego. Łącząc 
naszą pracą teoretyczną na uczelni 
z praktycznym przygotowaniem w 
zakładach produkcyjnych szkolić 
bądziemy nowego inżyniera, przy­
gotowanego gruntownie do pracy 
w stoczniach wspólnie z robot­
nikami, realizując plan rozbudowy 
naszego budownictwa morskiego“ .

produkcji, fest także ich troską, 
że można zrobić dużo, przyczy­
niając się do wzrostu ogólnego 
dobrobytu. Cd)

Opozycja zerwała więź ideową, z 
leninizmem, przerodziła się w gru­
pę mieńszewicką, wkroczyła na 
drogę kapitulacji wobec sił bur- 
żuazji międzynarodowej i wewnę­
trznej, stoczyła się w bagno an­
tyradzieckie, Zj^zd orzekł, że przy 
należność do opozycji trockistow- 
skiej i propaganda jej poglądów 
nie da się pogodzić z przebywa­
niem w szeregach partii bolsze­
wickiej. Jak się w następstwie wy­
jaśniło, antyradziecka grupa troc- 
łdstowsko-zinowiewowska pozosta­
wała w służbie imperialistów ob­
cych, w charakterze szpiegów, dy- 
wersantów i morderców.

W referacie' wygłoszonym na 
XV Zjeżdzie W KP(b ) towarzysz 
Stalin wykazał, że rozgromienie 
i likwidacja elementów antypar- 
tyjnych wzmocniły partię i pań­
stwo 'radzieckie.

Towarzysz Stalin wykazał wieł 
kie znaczenie bolszewickiej kry­
tyki i samokrytyki, jako siły na­
pędowej naszego rozwoju. Bez 
uczciwej, rewolucyjnej samokry­
tyki -— zaznacza towarzysz, Sta­
lin — nic ma ruchu naprzód, nie 
ma rozwoju, albowiem jedynie 
krytyka .1 samokrytyka pomagają 
wykrywać niedociągnięcia i błę­
dy w pracy, naprawiać je i kro­
czyć naprzód.

Krytyka i samokrytyka bolsze­
wicka zwiększają bojowość par­
tii, wyposażają ją w nowe siły, 
rozszerzają i wzmacniają jej 
więź z masami.

Określając kierowniczą rolę 
partii w państwie radzieckim, 
towarzysz Stalin uzasadnił nau­
kowe podstawy planowania gos­
podarstwa narodowego ZSRR. 
Kierując się wskazaniami towa­
rzysza Stalina, XV  Zjazd Partii 
wydał zalecenie opracowania pla 
nu pierwszej pięciolatki.

*  *  *
Referat sprawozdawczy towa­

rzysza Stalina, wygłoszony na XV 
Zjeżdzie WKP (b) — to wybitny 
wkład do nauki marksistowsko- 
leninowskiej. Zrealizowanie ge­
nialnych tez tego referatu pod- 
n'csło rewolucję socjalistyczną na 
nowy szczebel i przj^gótowało 
przejście do zwycięskiej ofensy­
wy socjalizmu na całym froncie. 
Uzbrojona w stalinowski program 
budownictwa socjalistycznego par 
tia nasza przebyła chlubną drogę 
wielkich zwycięstw.

Pod kierownictwem partii bol­
szewickiej z wielkim wodzem i 
nauczycielem, towarzyszem Sta­
linem na czele naród radziecki 
odniósł zwycięstwo na skałę świa 
towo-historyczną — zbudował 
społeczeństwo socjalistyczne i o- 
becnie kroczy niezachwianie da 
triumfu komunizmu.

żegluga Przybrzeżna
o c f c f c r f e  s t e s t l t i
Żegludze Śródlądowej

W związku z reorganizacją Że- 
glugi Przybrzeżnej i przejmowaniem 
dotychczasowej Żeglugi Gdańskiej 
MZKGG, przedsiębiorstwo państwo­
we Żegluga Przybrzeżna w Gdańsku 
oddaje dotychczas eksploatowane li­
nie na dolnej Wiśle (Gdańsk 
Sobiszewo). Państwowej Żegludze 
Rzeczne’ . W związku z tym nastąpi 
rówrnież przekazanie taboru, niezdat 
nego do żeglugi morskiej i zatoko­
wej. W dniach najbliższych nastąpi 
przekazanie pierwszej jednostki s/s 
„Aleksandra“ ,

Z a tw ie rd zen ie  p ro fek tu  
budowy silnika kutrowego

Po zaopiniowaniu przez Podkomi­
sję Silnikową projektu budowy sil­
nika kutrowego typu „Diesla“ , opra­
cowanego przez gdyńskich konstruk­
torów tow. tow. inż. Nagawieckiego 
i Rękawka, Ministerstwo Żeglugi za­
twierdziło plan budowy prototypu 
silnika, który wykonany zostanie w 
jednej z fabryk krajowych. Silnik
ten po wyprodukowaniu poddany zo 
stanie wszechstronnym próbom.

Dążąc do tego, aby wszystkie częś­
ci silnika, wykonane zostały w kra­
ju Podkomisja Silnikowa opracowu­
je obecnie analizę materiałów, ko­

niecznych do budowry elementów 
specjalnych jak pompki paliwowe i 
wtryskiwacze.

Sądzić należy, że prowadzone pra 
ce zostaną w niedługim czasie ukoń­
czone i polski przemysł hutniczy po 
dejmie dostawę potrzebnych wyso- 
kowartościowych gatunków’ stali.

.... III..... *

Płyty
Polsce

torfowe
używane

produkowane w 
są przewrażnie do

Tranzyt towarów czeskich
przez  nasze  porty

Wielkie partie czeskiej drobnicy! gularną do Szwecji. Tak samo wzra-
dotychczas przewożone były w tran 
życie do Szwecji promem przez 
Odrę-port. Ponieważ ostatnio koleje 
szwedzkie, eksploatujące promy, pód 
wyższyły stawki przewozowe, ekspor 
terzy czescy zadecydowali kierować 
przeznaczoną dla Szwecji drobnicę 
do portów Gdańsk-Gdynia oraz do 
Szczecina, celem przeładunków na 

Dolskie statki, oMuguiacę linie re-

TORF W  EKSPORCIE
izolacji ścian w budownictwie. Duże 
ilości tego materiału pochłania ry­
nek wewnętrzny, nie mniej jednakże 
wzmożona produkcja pozwoliła na 
podjęcie w kwietniu br. eksportu 
tego artykułu do Stanów Zjednoczo­
nych.

Od tego czasu przeciętny 
śięczny obrót tym towarem

sta tranzyt czeski do Findlandii. Po 
daż ładunków jest tak wielka, że 
kursujące na linii statki s/s „Śląsk“  
i s/s „Mira“  odchodzą z pełnym wy 
korzystaniem pojemności ładunko­
wej. Ostatnio został dodatkowo za- 
ezarterowany fiński statek „Ivallo“ . 
który przewozić będzie wroby * 
Igjsne i metalowo.

Mąż: — Tak, tak, kobietę nie łatw 
Jest przekonać. Kiedyś przecież twie. 

-dzilać, że tylko pończochy z naturalni 
go jedwabiu są coś warte, a o „st; 
lonaeh‘% czy „nylonach“ nie chciał: 

, , , . .. naWet słyszeć. Tak samo zresztą by
port gdyński wynosił ok. 400 ton. i z kwaskiem mlekowym. Unikał
Ze względu na to, że płyty torfowe go. twierdząc, że twoja babka dosk

i nale obywała się bez niego w  swy 
są bardzo lekkie, podana bczba nie I gospodarstwie domowym.
ilustruje rzeczywistych rozmiarów i . f ona: ~  No tak’ a l e . ?“?J • J i jestem nowoczesną kobietą, nos
eksportu. Trzeba podkreślić, źe ,.stylony‘\ a w  kuchni naszej zm 

, . t, T / ., . dzie się zawsze buteleczka zprz^d wojną vr Polsce wogóie me ^
produkowano płyt torfowych ani na
użytek fcejyuetrzgy, ani na eksport.

przez

kwaskiem mlekowym
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Przyjmowanie kandydatów na członków partii j
W świetle uchwał Biura Organizacyjnego KC PZPR
h S S T «  8ta? ^  na tere?ie i tórej Łan- ko powiat Wolsztyn woj. poz-1 ności organizacji partyjnych,
kandydacki ma zasadnicze zna dydat pracował, uchroni orga-j nanskie na 55 procowników — j W  takich wypadkach powi­ężenie dla partii. Okres kandy­
dowania^ trwający zasadniczo 
rok, który w wyjątkowych 
wypadkach na podstawie uch­
wały podstawowej organiza­
cji partyjnej może być skróco­
ny do 6 miesięcy, to okres, w 
którym organizacja partyjna 
może wszechstronnie poznać 
poziom uświadomienia, walory 
etyczne, społeczne, stosunek 
do pracy zawodowej i partyj­
nej kandydata. Staż kandydac 
ki posiada równocześnie wiel 
kie znaczenie dla kandydata 
Pozwala mu na zapoznanie sie 
z pracą partii, na przyswoje­
nie podstawowych zasad pro 
gramowych partii, na grun­
towne zapoznanie sie ze statu­
tem̂  partii.

W  bieżącym miesiącu, 
rocznice historycznego Kon­
gresu Zjednoczeniowego, koń­
czy sie dla 100 tys. kandyda­
tów statutowy okres stażu kan 
dydackiego. Podstawowe or­
ganizacje partyjne dokonają 
oceny pracy kandydatów z o- 
kresu ich stażu kandydackie­
go i zdecydują o ich ewentual 
nym przyjęciu na członków.

Przesuniecie kandydata na 
członka jest doniosłym aktem 
zarówno dla organizacji par­
tyjnej, jak i dła nowoprzyją- 
tego członka. Toteż należy pa­
miętać, że przesuniecie nie mo­
że być traktowane mechaniez 
nie, jako wypełnienie forinal 
ności. Przed takim stawianiem 
sprawy przestrzega listopado­
we Plenum KC, przestrzegają 
uchwały Biura Organizacyjne­
go, przestrzega statut naszej 
partii. W  żadnym wypadku 
nie mogą mieć miejsca wypad­
ki podejmowania przez pod­
stawowe organizacje uehwal 
o przyjęciu na członków „hur­
tem”, bez gruntownego rozpa­
trzenia każdej kandydatury r, 
osobna- Należy pamiętać, że 
partia nasza, która jest bojo­
wym, awangardowym oddzia­
łem klasy robotniczej, powinna 
przyjmować do swych szeregów 
jedynie ludzi najbardziej o- 
fiarnych i przodujących. Człon 
kowie partii, wprowadzający 
kandydata na członka, winni 
sobie zdawać sprawą z tego, 
kogo polecają partii. Ale nie 
tylko oni- Okres stażu kandy­
dackiego był sprawdzianem 
postawy i pracy kandydata. 
Znają go wszyscy towarzysze 
z podstawowej organizacji 
partyjnej. Toteż wszyscy bio­
rą odpowiedzialność za wpro­
wadzenie do swych szeregów 
nowego członka.

Dotychczas przyjmowały no­
wych członków do partii or­
ganizacje oddziałowo. Plenum 
listopadowe wskazało, że od­
działowe organizacje partyjne 
popełniały szereg błędów- Błę­
dy te wyrażały sie m. in. w 
braku czujności, w faktach ku­
moterstwu. liberalizmu wobec 
nowoprzyjątych. Ułatwiało to 
przenikanie do szeregów par­
tyjnych elementów7 obcych. 
Skrupulatne przestrzeganie 
uchwały Biura Organizacyj­
nego, która mówi, iż przyjmo­
wanie kandydata na członka 
winno odbywać sie na zebra­
niu podstawowej organizacji 
partyjnej (może być na otwar­
tym). po uprzednim zasięgnię­
ciu opinii organizacji oddziai

rdzaeje partyjną od pochopne­
go i lekkomyślnego podjęcia 
decyzji.

Zakończenie stażu kandy­
dackiego nasuwa jeszcze jedno 
zagadnienie, które stanie przed 
podstawowymi organizacja­
mi partyjnymi. Co uczynić z 
tymi _ kandydatami, którzy w 
okresie stażu kandydackiego 
nie wywiązywali sie z obowiąz 
ków pracy przewidzianych 
statutem,_ nie wykazywali do­
statecznej aktywności w pracy 
partyjnej 1 W  stosunku do tych 
kandydatów uchwała Biura 
Organizacyjnego postanawia: 
„•Jeśli kandydat pomimo upły­
wu okresu kandydowania, nie 
odpowiada wymaganiom, sta­
wianym przy przenoszeniu na 
członka, komitet (lnb egzeku­
tywa) podstawowej organiza­
cji powinny rozpatrzyć sprawę 
i W' zależności od oceny kan­
dydata przyjąć decyzje o prze­
dłużeniu stażu kandydackiego 
lub zgłosić do podstawowej 
organizacji partyjnej wniosek 
o usuniecie”.

Listopadowe Plenum KC, 
dokonując analizy stanu orga­
nizacyjnego partii, zwróciło u- 
wage na fakt. iż w wielu o- 
środkach organizacje partyjne 
na skutek nieprzestrzegania 
statutu partii, przyjmowały 
do szeregów partii większą 
cześć załogi. Tak np. w Zarzą­
dzie Miejskim we Wrocławiu 
organizacja partyjna liczy 
przeszło 60 proc. ogółu pracow­
ników, a w majątku PGR Błoc-

53 to członkowie partii. Tego 
rodzaju organizacje partyjne 
o nienormalnym rozwoju li­
czebnym zostały rozwodnione i 
roztopione w masie, co sprzy­
jało obniżeniu ich poziomu ide­
ologicznego. aktywności poli­
tycznej oraz Jeb zdolności mo­
bilizacyjnej. Zatraciły one cha 
rakter przodującego oddziału 
jakim winna być organizacja 
partyjna w swoim zakładzie 
pracy.

Ażeby ulepszyć prace orga­
nizacji partyjnych, których 
aktywność i poziom pracy o- 
slabione są nadmierną liczeb­
nością, Biuro Organizacyjne 
zobowiązało „Komitety Woje­
wódzkie, Powiatowe lub Miej­
skie do wydelegowania Komi­
sji, których zadaniem będzie 
pomóc komitetowi partyjnemu, 
ewentualnie egzekutywie pod­
stawowej organizacji w do­
kładnym zapoznaniu sie * 
wszystkimi członkami danej 
organizacji celem ustalenia, 
którzy z nich wskutek swego 
niedojrzałego stosunku do pra­
cy partyjnej, do pracy zawo­
dowej. niedostatecznego po­
ziomu uświadomienia politycz­
nego. niedostatecznego udziału 
w szkoleniu partyjnym, kwali­
fikują sie nie na członków', a 
na kandydatów partii”.

Biuro Organizacyjne prze­
widuje również wmadki prze­
noszenia członków w poczet 
kandydatów w organizacjach, 
gdzie nie występuję zjawisko

nien komitet partyjny lub eg­
zekutywa podstawowej orga­
nizacji partyjnej zgłosić zgod­
nie . ze statutem odpowiedni 
wniosek do rozpatrzenia przez 
podstawową organizację par­
tyjną.

Przesuniecie członka w poczet 
kandydatów nie jest karą, Ma ono 
znaczenie wychowawcze, jest ono 
wyrazem troski o poziom pracy 
partyjnej i poziom członka partii. 
Przesunięcie członka na kandyda­
ta ma. na celu wzmocnienie ak­
tywności tych, którzy ociągają się 
w  pracy partyjnej. Wzrost zwar­
tości szeregów wpłynie na podnie­
sienie kierowniczej roli partyjnej, 
jako czołowego oddziału klasy 
robotniczej.

Zarówno przyjęcie kandydata 
na członka, jak również przesu­
nięcie członka do kategorii kan­
dydata winno być wszechstronnie 
przeanalizowane przez egzekuty­
wę podstawowej organizacji par­
tyjnej, jak również przez ogólne 
zebranie członków podstawowej 
organizacji partyjnej. .
„ P a r t i a  j e s t  r o z u m e m , 

h o n o r e m  i  s u m ie n ie m  
k l a s y  r o b o t n i c z  ej“ — 
głosi deklaracja ideowa naszej 
partii. Takie pojmowanie partii 
jest wiążące dla wszystkich jej 
członków. W szeregach partii win­
ni się znaleźć przodujący robot­
nicy, mało i średniorolni chłopi, 
przodujące jednostki z szeregów 
inteligencji technicznej i twórczej.

Tymi wskazaniami winny Się 
kierować organizacje partyjne 
przy przyjmowaniu kandydatów

nienormalnego rozwoju liczeb- na członków partii T, P.

Żuławy będq produkować coraz więcej żywności
Poważne fundusze na zabudowę gospodarstw państwowych
Przejmowanie terenów żuław­

skich rozpoczął okręg gdański 
PNZ w roku 1947, na obszarze 
położonym pomiędzy Wisłą a Noga­
iern, Do lipca br. zagospodarowano 
na Żuławach Wielkich ok. 31 ty­
sięcy ha z>"emi ornej orai 6.900 ha 
łąk i pastwisk, a pozostało do za­
gospodarowania ok. 7.300 ha. Ro­
botnicy i traktorzyści gospodarstw 
państwowych, którzy zagospodaro­
wują Żuławy, zobowiązali się zlik­
widować do końca br. jeszcze 
4.600 ha odłogów, tak że na rok 
przyszły pozostanie do zagospoda­
rowania ok. 2.800 ha.

Zarząd Okręgowy PGR przejął 
ponadto w maju br. ponad 11.000 
hi odłogów na żuławach Gdari- 
sk'ch, położonych na lewym brzegu 
Wisły, w pobliżu Gdańska.

Przejmując te tereny okręg 
gdański PGR nie miał odpowied­
nich kredytów na szybkie prze­
kształcenie ich w wielki warsztat 
produkcji środków żywnościowych: 

Pomimo wszystkich trudności 
jesienią br. obsiano na Żuławach 
Gdańskich ponad 20 proc. obszaru 
zbożem ozimym ł rzepakiem,

W sierpniu br. postawiono, jako 
bojowe zadanie — przejęcie i za­
gospodarowanie przez PGR ponad 
10.000 ha Żuław Elbląskich, na 
wschód od Nogatu i Malborskich 
na południe od Malborka.

Najbardziej palącym obecnie pro 
blemem na Żuławach jest sprawa 
budownictwa Żuławy, jak żadne

inne obszary rolne Okręgu PGR 
odczuwają braki w budynkach 
mieszkalnych i gospodarczych. Nie­
wielka ilość budynków poniemiec­
kich wymaga w większości kapi­
talnego remontu.

W r. b. na Żuławach przepro­
wadzono 52 kapitalne remonty bu­
dynków mieszkalnych i gospodar­
czych, wybudowano 24 baraki dla 
robotników sezonowych, wykopano 
5 studni i wykonano kilka insta­
lacji elektrycznych,

Z przeznaczonego przez Cen­
tralny Zarząd P. O R. kredytu 
na 1950 r. na budownictwo dla o- 
kręgu gdańskiego, w kwocie jed­
nego miliarda dwadzleśeiacztery 
miliony trzysta tysięcy złotych, na 
potrzeby gospodarstw żuławskich 
przeznacza się ok. 70% sum prze­
widzianych na remonty kapitalne 
i odbudowy mieszkań dla robotni­
ków’, 100% sum na budowę bara­
ków dla robotników sezonowych, 
oraz ok. 60% kredytów na remont 
i odbudowę obór i budynków go­
spodarczych.

Po wykonaniu tego planu, trud­
ności w rozmieszczeniu robotni­
ków i inwentarza, w przechowa­
niu paszy i zboża zostaną, częścio­
wo usunięte. Całkowite zaspokoje­
nie potrzeb, jeśli chodzi o wszelkie 
pomieszczenie, ma nastąpić w cią­
gu najbliższych 3 lat.

Robotnicy i pracownicy mająt­
ków państwowych nie czekają jed­
nak na fundusze, przyśpieszają za

gospodarowanie Żuław podnosząc 
ciągle wydajność pracy. Zespoły 
żuławskie przystąpiły wiosną br. 
do współzawodnictwa pracy, któ­
re pomimo ciężkich warunków go­
spodarczych dało dobre wyniki.

.Na pierwsze miejsce wysunął 
się zespół Gajewo, który uzyskał 
największą punktację we wszyst­
kich dziedzinach pracy. 3 przo­
downicy pracy z zespołu Gajewo 
stali się znani całej Polsce. Zo­
stali oni przedstawieni do nagro­
dy państwowej. Są to: traktorzy- 
stką Bronisława Pestkówna, któ­
ra wykonała 160% ponad normę, 
dyrektor zespołu Janusz Dorna*- 
ki, oraz Mieczysław Tomczyk, 
rządca majątku Barenty. Oprócz 
nich zespół Gajewo ma 22 przo­
downików pracy, którzy zostali na 
grodzeni j wyróżnieni przez (>- 
kręg.

Inne zespoły też nie pozostają w 
tyle. Pomiędzy przodowników pra 
cy w gospodarstwach Żuławskich 
zarząd okręgowy PGR rozdzielił 
25 nagród pieniężnych w  wysoko­
ści od 5.000 do 20.000 każda, oraz 
52 pary butów skórzanych.

Zespoły żuławskie wykonały 
plan produkcyjny na rok bieżący 
z nadwyżką. Najlepsze wyniki w 
produkcji zbóż i rzepaku osiągnął 
zespół Książęce żuławy, który dał 
3.465 kwintali ponad plan oraz ze­
spół Kraszewo, który dostarczył 
nadwyżkę, wynoszącą 3.229 kwin­
tali. K. BARYŁKOWA.

Życie i walka Józefa Stalina
Organizator zwycięstw nad kontrrewolucję

W okresie wojny domowej — KC partii i osobiście Lenin po. 
sylał Stalina na najbardziej defcydujące i niebezpieczne dla re­
wolucji fronty. Towarzysz Stalin był członkiem Wojskowo-Re- 
wołucyjnej Rady Republiki oraz Rad Wojskowo-Rewolucyjnych 
zachodniego, południowego i południowo-zachodniego frontu. 
Tam, gdzie wskutek szeregu przyczyn powstawało śmiertelne 
niebezpieczeństwo dla Armii Czerwonej, gdzie posuwanie się 
naprzód armii kontrrewolucji i interwencji zagrażało same­
mu istnieniu władzy radzieckiej — tam posyłano Stalina. Tam. 
gdzie popłoch i panika mogły się w każdej chwili zamienić w 
bezradność, w katastrofę — tam zjawiał się towarzysz Stalin.

Stalin organizował masy partyjne i robotnicze, ujmował kie­
rownictwo w swe mocne dłonie; opierając się na masach, łamał 
bezlitośnie sabotaż, żelazną dłonią dusił spiski zdrajców, sprze­
dawczyków, szpiegów na tyłach i na froncie; osobistym przykła­
dem pełnej poświęcenia pracy i jasną perspektywą rewolucyjną 
podnosił ducha bojowego i wzniecał rewolucyjny entuzjazm 
wśród robotników i chłopów, wśród czerwonoarmistów; w naj­
krótszym czasie osiągał zasadniczy przełom i zwycięstwo Armii 
Czerwonej.

*  *  *
Zasługi Stalina na frontach wojny domowej zostały z inicja­

tywy Lenina podkreślone w uchwale Wszechrosyjskiego Central 
nego Komitetu Wykonawczego r. dnia 27 listopada 1919 roku, 
która głosi:

„W chwili śmiertelnego niebezpieczeństwa, kiedy władza 
radziecka, otoczona ze wszystkich stron ciasnym pierścieniem 
wrogów, odpierała ataki nieprzyjaciela; w chwili, kiedy wrogo­
wie Rewolucji robotniczo-chłopskiej zbliżali się w iipcu 1919 r. 
do czerwonego Piotrogrodu i zawładnęli już Krasną Górką, w  
tej ciężkiej dla rewolucji godzinie, mianowany przez Prezydium 
Wszechrosyjskiego Centralnego Komitetu Wykonawczego na sta 
nowisko bojowe Józef Wissarjonowicz Dżugaszwili (Stalin) 
dzięki swej energii i niestrudzonej pracy zdołał zewrzeć za­
chwiane szeregi Armii Czerwonej.

Znajdując się osobiście w strefie Unii bojowej, zagrzewał 
osobistym przykładem pod gradem kul szeregi walczących o Re 
publikę Radziecką.

Dla uczczenia wszystkich zasług związanych z obroną Piotro­
grodu, jak również pełnej poświęcenia dalszej jego pracy na 
froncie południowym, Wszechrosyjski Centralny Komitet Wy­
konawczy postanowił odznaczyć J. W. Dżugaszwili (Stalina) or­
derem „Czerwonego Sztandaru".

Twórcą Armii Czerwonej — pierwszej na świecie Armii 
Czerwonej — armii wyzwolonych robotników i chłopów, armii 
braterstwa narodów naszego kraju, armii wychowanej w duchu 
internacjonalizmu — była partia bolszewików z Leninem i Sta­
linem na czele. Lenin i Stalin bezpośrednio kierowali sprawą 
obrony kraju, wraz z najwybitniejszymi działaczami partii bol­
szewickiej.

Bezpośrednim inicjatorem i organizatorem najdonioślejszych 
zwycięstw Armii Czerwonej był Stalin. Wszędzie, gdzie na fron. 
tach decydowały się losy Rewolucji, partia posyłała Stalina ...że­
lazna wola i geninsz strategiczny Stalina zapewniały Rewolucji 
zwycięstwo. v

Imię Stalina związane jest z najsłynniejszymi zwycięstwami 
Armii Czerwonej.

...Sad tonął w świeżej zieleni. 
Drzewa obsypane były kwieciem. 
Stalin podniósł głowę i zasłuchał 
się. Wysoko w górze zanosił się 
pieśnią skowronek,

Stalin w białej domowej kurtce, 
w  białej czapce udeptuje ziemię 
wokół dopiero co posadzonego prze 
zeń drzewa.

Stary ogrodnik z niezadowole­
niem potrząsa głową:

—  Róbcie co chcecie, Józefie 
Wissarionowiczu, ale nie przyjmie 
się, na pewno się nie przyjmie. To 
nie takie drzewo. Nazywa się 
,Akacja Dealbata“ —  to drzewo 
południa. Nie wyrośnie! Tylko so­
bie narobicie kłopotu. A  ono i tak 
na północy nie będzie żyło. Daję 
głowę. „Akacja Dealbata“ —- to 
irzewo delikatne, kapryśne.

—  A  kto ją tak nazwał? — 
>yta Stalin,

— - Nie wiem. Pewno jakiś uezo- 
ly holenderski, albo jakiś inny...

No widzicie, jakiś Holender 
azwał, a ja mam wierzyć ? Sam 
'st.em południowcem, a przecież 
iezgorrej czuję się na północy...
—  Ale rzecież to Wy... co za 

arównanie? Czyż można tak mó- 
ić? Trzeba pamiętać o dialek­
cie.
— Więc jednak sądzicie, że na- 
iy  pamiętać o diąlektyce? .
— A  jakże inaczej?,..
Stalin skończył okopywać drzew 
> i odłożył łopatę.
— Drzewo wyrośnie! — powie­
lał z mocą. S?4, . i

t~  Gdzie tam; >•* machnął ręką

ogrodnik. —  Znowu myślicie o so­
bie. A  przecież Wy, jak to powie­
dzieć, mieliście świadomość, tyle- 
ście przecierpieli...

—  No cóż, i drzewku przyspo­
rzymy trochę cierpień. Ale stwo­
rzymy mu dobre warunki i  drze­
wo wyrośnie...

—  Jeśli znacie jakieś zaklęcie
— to wyrośnie. Ale naukowo 
rzecz biorąc, nie powinno ani na 
cal wyrosnąć..,

—  Nauka! Nauka —  to jest to, 
co ludzie chcą i mogą zrobić, a 
nie to, co im narzucają przesta­
rzałe podręczniki i zaśniedziali 
„ludzie nauki“ .

Ogrodnik włożył okulary i de­
monstracyjnie zaczął czytać ga­
zetę. Stalin zapytał:

Cóż tam piszą? Co nowego?
—- Znowu loty zwiadowcze. Kie­

dyż wreszcie ci Anglicy zaczną 
naprawdę wojować z Niemcami?
— burknął ogrodnik.

—  Ciągle czekają ... odpowie­
dział Stalin.

—  Aha! Pewien młodzik, naz­
wiskiem Iwanow, chce jakąś nową 
metodą wytapiać stal —  bez mar­
tena — śmiechu warte! Tak jak­
by kto chciał zupę jeść bez łyż­
ki... A.leż u nas naród sprytny!

— Naród mamy wspaniały, — 
przerwał Stalin. — O takich lu­
dziach, my starsze pokolenie, mo­
gliśmy tylko marzyć. Naród czy­
sty, święty!... Naszej młodzieży 
nic nie powstrzyma.

Ogrodnik zaoponował.
kr Przesadzacie. Józefie Wissa

Rozmowa J. Stalina
z hutnikiem Iwanowem

(Fragmenty ze seenarinsza filmowego „Opadek Berlina“ ).

rionoisriczu... Jakoś takich nie spot 
kałem... Przywykli do lekkiego 
życia, trudności nie lubią.

W  tej chwili podszedł dyżurny 
i rzekł;

—  Towarzyszu Stalin, na Wasze 
wezwanie stawił się hutnik Iwa­
now...

—  Widzicie, jak to u nas jest. 
Zaledwie pomyśleliśmy o dobrym 
człowieku, a on już tu. Poproście 
Iwanowa!

...Iwanow szedł ścieżką z miną, 
jakby się chciał zapaść pod zie­
mię,

—  Słowo daję nie mogę mó 
wił szeptem do generała Własika, 
—  zwolnijcie mnie, na Boga... cóż 
ja... meldować trzeba, czy jak?. . 
Wezwijcie lepiej Chmielnickiego, 
dobrze?.,.

Generał Własik nie zdążył od­
powiedzieć, bo Stalin już szedł 
na spotkanie gościa.

Iwanow odetchnął głęboko i za­
trzymał się. Wargi mu drżały.

Stalin roześmiał się, podszedł 1 
objął Iwanowa wpół,

. .Za stołem siedzieli towarzysze: 
Stalin, Mołotow, Beria, Źdanow i 
Aleksy Iwanow. Stół był nakry- 

j ty. Każdy brał sobie sam.
» Bojąc się, $e pppe&tj jakąś nie

zręczność, Iwanow Jadł tylko 
Chleb. Stalin powiedział:

—  Przykro , gospodarzowi, kiedy 
gość nie je. Weźcie sobie też —  
to rzekłszy położył na talerzu 
Iwanowa kawałek ryby 1 nalał mu 
kieliszek wina,

- -  Wasze zdrowie, towarzyszu 
—  powiedział Aleksy.

—  Moje zdrowie często piją —  
odparł Stalin, Wypijmy Wasze 
zdrowie, za Wasze nowe sukcesy...

Wszyscy wypili.
Beria znowu nalał kieliszki i po­

wiedział jakby mimochodem, pa­
trząc na Źćanowa i mrugając doń 
porozumiewawczo:

—- Ich fabryka trzyma się tyl­
ko na Iwanowie —  a w ogóle nie 
najlepiej pracuje.

—  Nasza fabryka? — Iwanow 
nie zrozumiał żartu. Z obrażoną 
miną wypił wino, a potem powie 
dział z godnością: — Nie, nie dar-

* mo odznaczono nas orderem, to­
warzyszu Beria. Nasz zespół jest 
silny, śmiały, nasi ludzie są od­
ważni, daleko patrzą naprzód.,.

Na to Stalin:
—  Fabryka ich jest niezła, tyl­

ko kierownictwo pozostaje w ty­
le... Prawda?

Iwąaow zaoraeesył seat ; .u.

—  Nie! Takich dyrektorów jak 
nasz Chmielnicki trzeba by długo 
szukać w całym Związku Radziee 
kim —  powiedział z przekonaniem 
—  stal produkujemy dobrą, po­
dobnej nikt nie robi. My ją na 
wet nazywamy —• „chmielnicka 
stal“ . —  To powiedziawszy zno­
wu wypił...

Iwanow zwrócił się do Stalina:
— Stal, Towarzyszu, mamy do­

brą i będzie jeszcze lepsza. A  
wiecie, wytopiłem pierwszą partię 
stall nowej marki, ale tylko pa­
trzeć jak nasz staruszek, hutnik 
Jermiłow prześcignie mnie za ja­
kiś miesiąc. Da jeszcze lepszy wy­
top. A  potem jeszcze kto inny 
przyjdzie...

—  A  W y poddacie się? —■ za­
pytał żdanow.

Stalin dodał:
—  Oczywiście, że się podda. 

Spocznie na lauraeh i koniec.
—  Ja na lauraeh?.., —  zapytał 

już znacznie’ śmielej Iwanow i sta­
nowczym gestem sam sobie nalał 
wina od razu do dwóch kielisz­
ków.

—■ Żeby wytapiać stal, trzeba, 
towarzysze, głową pracować — 
dodał. Może Wam powiedzieli, że 
rudą jest, topniki są, proces tech- 
nologicżny jest znany —  kropka, 
rób,

— A czyż jest inaczej? — za­
pytał Stalin,

—  W  każdym razie nie całkiem 
tak —  odrzekł Iwanow, odsuwa­
jąc od siebie talerze, widelce, no­
że, ąby było przestronni?! Staś

jest jak żywa. Wszystko przewi­
dziane, niby to pracuje się według 
instrukcji technologicznych, a
spojrzysz wychodzi brak. Rzecz
w tym, żeby stal prawidłowo i do 
brze zakipiała. Matce łatwiej mo 
że dziecko na świat wydać, niż 
mnie stal. Otóż to! Chodzę koło 
martena, a serce bije i wszystkie 
myśli tam, w piecu, jakbym ja 
sam się tam gotował.

Iwanow urwał.
—  Opowiadajcie, opowiadajcie 

—  powiedział towarzysz Stalin, 
próbując Iwanowowi podsunąć je­
go talerzyk, ale ten w zapale kra­
somówczym stanowczym ruchem 
go odsunął.

—• A  kiedy wytop jest już go­
tów, wystarczy spojrzeć na metal 
i od razu wiem, czy stal się uda 
ła. O wszystkim innym zapomi­
nasz. A  kiedy stal się udała, ta 
ka radość ogarnia człowieka, że 
piosenka sama się z serca wyry 
wa. „Ach ty  Wania!“ —- zanucił 
nieoczekiwanie i urwał. Wybacz 
cie, Towarzyszu Stalin - przypo 
umiałem sobie fabrykę. Lubię 
śpiewać przy pracy...

—  No to zaśpiewajcie —  zapro­
ponował żdanow. — Nie pamię­
tam już dobrze tej piosenki.

—  Ładna piosenka, prosta. Jeśli 
pozwolicie, to zaśpiewam.

Zawtórowali mu wszyscy. Śpie­
wał Iwanow, śpiewał Stalin, śpie­
wał Mołotow, śpiewali Beria i Żda 
now. śpiewali i zapomnieli o wszy 
stkim na świecie. Szeroko,'rozlew­
nie płynęła pieśń..

v, Pawlenkr» i at, Csltówfl,
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Spółdzielcze ośrodki maszynowe
wykonały tegoroczne zadania
Wydatna pomoc dla mało i średniorolnych chłopów

, « . w  r I ... i i __- , ,1 1 . ł . , U ¿i vin<ł*1 tt" li l A TI T' ęi
Czynne na terenie woj. gdań­

skiego spółdzielcze ośrodki ma­
szynowe odegrały w br. dużą 
rolę w terminowym wykona­
niu prac wiosennych, żniw­
nych i jesiennych na roli i 
zyskały pełne uznanie chło­
pów mato i średniorolnych. Ich 
pomoc przyczyniła się niejed­
nokrotnie do uzyskania więk­
szych plonów i uchroniła bie­
dotę wiejską od wyzysku boga­
czy.

Gęsta sieć SOM, w ilości 101 
wraz z 239 punktami gromadz­
kimi. obsłużyła w br. 10.814 
gospodarstw mało i średniorol­
nych oraz 128 gospodarstw spól 
dzielczych i państwowych, w 
tym 11 spółdzielni produkcyj­
nych-

Traktory wykonały 17.033 ha 
orki średniej, co stanowi 116 
proc. planu. W  wykonaniu or­

ki wyróżniły się ośrodki w po-J ni Gdynia Centrali Y\ ęglowej, 
wiecie malborskiin, gdańskim i ¡P K P  — Trojan oraz jednostki 
kościerskim. Z powodu nieus- wojskowej.
tannych deszczy, trwających w i 'pub0r ośrodków maszyno- 
czasie żniw. plan koszenia zboz | wyi.¡| u|ég.} w \n.4 dalszemu i to 
żniwiarkanfi i  snopowiązalka- on>j/*7iumin tVVVñSifnWl. SOM VT

Mięso no bony
i  t t s t y  i m i e n n e

ORZZ w porozumieniu z Wojew.
Wydziałem Handlu zawiadamia, że 
■w bieżącym tygodniu, w dnia 13 
(wtorek), 14 (środa), 16 (piątek),
17 (sobota) sprzedawane będzie 
mięso w drodze dystrybucji kierowa­
nej: na bony tłuszczowe kat. PKK 
kupon Nr 10 1 kg. mięsa, na bony 
tłuszczowe kat. PRS kupon Nr 10 
0.3 kg. mięsa, na listy imienne kal.
R kupon Nr 3 1 kg. mięsa, na łisty 
imienne kat. S kupon Nr 3 0,5 kg.

W dniu 12 (Poniedziałek), 15 | boru SOM. wyróżniły się bry; 
(czwartek) sprzedaż mięsa na wol- gady robotnicze: StoczniGdan 
nym rynku. ' sklej i Gdyńskiej, parowozow-

Trzy  la ta  w ię z i e n ia
za św iadom ie fa łszyw e  oskarżen ie

mi wykonano w 92 proc., uprze 
tając przestrzeń 18.588 ha- P rzy  
żniwach najspraw niej, praco­
w ały ośrodki w  powiecie gdań­
skim i starogardzkim, desienią 
br. obsiano siewnikami rzędo­
wym i 24.370 ha.

Do akcji omtofowej ośrodki 
przygotowały 430 agregatów, 
wyremontowanych we włas­
nych warsztatach. Omłocouo 
680.250 ą różnych zbóż. Plan 
omłotów wykonano do 1 bm. w 
102 proc. Omloty jednak trwa­
ją i ukończone zostaną do 15 
stycznia 1950 r. W  akcji omle­
towej na wyróżnienie zasługą-1 
ją ośrodki w powiecie gdań­
skim i malborskiin. W powie­
cie gdańskim, gdzie om loty _ u 
mało i średniorolnych chłopow 
są na ukończeniu, ośrodki ma­
szynowe wypożyczyły 40 kom­
pletów maszyn Państwowym 
Gospodarstwom Rolnym, celem 
przyśpieszenia omłotów zboża, 
zagrożonego zniszczeniem przez 
gryzonie- ,

Pomocnicze warsztaty SOM 
wyremontowały 2.340 maszyn i. 
narzędzi rolniczych, pochodzą­
cych ze zbiórki- Dużą pomoc w 
remoncie maszyn okazały bry­
gady robotnicze, które wykona­
ły  367 napraw maszyn i narzę­
dzi rolniczych. W  akcji , Mias­
to — Wsi”, przy naprawie ta-

żnaczućmu wzrostowi- SOM "  
woj. gdańskim otrzymały _ 156 
traktorów- marki „Zetor” i 83 
traktory ..Ursus” , 325 siew ni- i 
ków rzędowych, 65 żniwiarek,
18 kosiarek ż przyrządami żniw 
nymi, 8 snopowiązałek- 22 mło-
earnie 10 silników' spalinowych . . . .  .
oraz 363 innych nowych narzę- Rząd Polski Ludowej przez 
dzi rolniczych. Niezależnie od! nacza na mechanizację prac na 
powyższego SOM przejęły J roli olbrzymie iundusze. ^Pet-

wszędzie także sprawnie pra­
cują komitety członkowskie, 
których zadaniem jest ustala­
nie kolejności korzystania z 
maszyii- Ośrodki maszynowe 
powiatu lęborskiego nić wyko­
nały całkowicie zadań przy li­
kwidacji odłogów. Zwiększenie 
troski o stan maszyn, o pełne 
ich wykorzystanie jest obo­
wiązkiem wszystkich pracow­
ników SOM i komitetów Człon­
kowskich-

7.000 różnych maszyn i narzę 
dzi rolniczych od Państwowe­
go Funduszu Ziemi- W  porów­
naniu z uh- rokiem liczba trak­
torów w SOM wzrosła pięcio­
krotnie, słowników — dziesię­
ciokrotnie, młocarń — ośmio­
krotnie, maszyn żniwnych i 
innych oraz narzędzi rolni- 
czych — dziesięciokrotnie.

Tak wydatne zwiększenie 
sprzętu rolniczego pozwala 
małym i średniorolnym gospo­
darstwom korzystać w coraz 
szerszym zakresie z pomocy 
spółdzielczych ośrodków ma­
szynowych-

"Współzawodnictwo pracy, j 
które rozwija się pomiędzy j 
poszczególnymi ośrodkami, jak i również i pracownikami SOM J 
ha terenie woj. gdańskiego j 
przyczyniło się do znacznego( 
podniesienia wydajności ma 
szyn rolniczych, a, tym samym

ne, planowe wykorzystanie ta 
boru maszynowego SOM przy­
czyni się do podwyższenia uro­
dzajności ziemi, _ ułatwienia 
pracy ludności wiejskiej i pod­
niesienia jej dobrobyt«.

(Mar)

2uw. Maria Ukońkowska pracuje w Gdańskiej Fabryce farb 
Drukarskich w dziale mieszania barwników.

Na zdjęciu widzimy ja podczas nakładania farb do puszek.
■ (Do reportażu poniżej)

O P C Z F r L
Zarząd Oddziału Gdańskiego Sto­

warzyszenia Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich podaje do wia 
domości. że w środę dnia 14 hm. o 
■¡odz. 18-tej. W sali Nr 133 Politech­
niki Gdańskiej —  odbędzie się ze-

POW IAT MORSKI
przoduje w likwidacji arsalfabetysrnu

tC dniu wczorajszym przed Sądem 
Okręgowym w Gdyni zakończona zo­
stała rozprawa przeciwko Antonie­
mu Kapralowi, oskarżonemu o zło­
żenie fałszywego doniesienia na żo­
nę.

Oskarżony w czerwcu br. świado­
mie oskarżył fałszywie żonę swą Wa 
lerię, o to że w czasie okupacji, 
swoimi doniesieniami do władz nie­
mieckich, spowodowała śmierć Rv- 
szarda Rudego, Józef* Górskiego, 
Hanasa oraz trzech osób narodowoś­
ci żydowskiej, ukrywających się u 
Hanasa,

.Tak wykazał przewód sądowy, 
śmierć tych osób tiic została spowo­
dowana przez Walerię Kapralową. 
O fakcie tym wiedział doskonale 
oskarżony. Świadkowie w pełni po­
twierdzili winę oskarżonego, a jed­
nocześnie wystawili Walerii Kapra- 
lowcj dobrą opinię.

Sąd uznał winę oskarżonego i ska­
zał go na trzy lata więzienia. W «* »  
zadniemu wyroku Sąd podkreślił, że 
oskarżony, składając doniesienie na 
swoją żonę, działał perfidnie, a w 
czasie rozprawy nie wykazał skruchy

i w dalszym ciągu 
stwic. (1)

brnął w kłam.

Likwidacja analfabetyzmu na te , gardzki. obejmując* nauczaniem 
renie Woj. gdańskiego przebiega j początkowym wszystkich zaroję-j 
pomySlnie. W końcu listopada br. i strówanyeh analfabetów. Na ostat j 
czynnych było 986 kursów począt-! nim miejscu w klasyfikacji woje- 1 
kowego czytania i pisania oraz 71 wódsskiej stoi miasto Gdańsk, tak 
ośrodków nauczania początkowe-! pod względem ilości kursów t tteż* j 
go. Na kursy uczęszcza ogółem j niów, jak i frekwencji, zawiodły 

| i8.665 uczniów, tj.‘ 78 proc. zare- j tu organizacje społeczne, które j 
i jcstrowanycU analfabetów i pół- j nie roztoczyły należytej opieki nad 
! analfabetów. i kursami.
( W  dniu 1 grudnia 369 słuchaczy j Frekwencja na kursach wiej- 

. . , ■ , - zakończyło naukę początkową 1 Skich. waha się od 50 99 proc, a
szyn rolniczych, a tym samy ni j pr2.esKło już na nraci vv z08połach na kursach prowadzonych w mia 
i do obsłużenia ^ l,‘ vszej ] u < dobrego czytania. Dwie gromady ; Stach od 2Ó — 60 ptoć. 
gospodarstw. ; starogardzkiego *— Mały Bu-1 Akcja likwidacji analfabetyzmu

N ie  objęło ono jednak wśzysti kowiec i Hermanowo •— zlikwido* I znalazła należyte poparcie i żre 
kich ośrodków a przede wszy- wały całkowicie analfabetyzm n a ; zumienie w  Powiatowych Radach 
stkirn wszystkich dziedzin pru- swym terenie. i Narodowych, samorządzie powia-

1--------- 1 ..1 —  w .„. yp okręgu gdańskim na pierwsze : towym, powiatowych zarządach
miejsce w tej akcji wysunął się ; Związku Samopomocy Chłopskiej 
powiat morski, gdzie zorganizowa-1 oraz w organizacjach społecznych,

| no 140 kursów, na które uczęse- \ gminnych i gromadzkich. Nato- 
j cza 2.622 uczniów. Na wyróżnić- i miast zakłady pracy j rady z,akia- 
nie zasługują również powiaty koś j dcwc nie wykazały dla tej spra- 
clcrski, lęborski, tczewski i staro- i wy należytego zrozumienia <i).

branie zwyczajne członków Oddzia­
łu. na którym prof. Włodzimier* 
Mermon wygłosi odczyt pt ..Marno- 
trawstwo materiałów i sprzętu tech­
nicznego w produkcji“ .

W czwartek 22 lun., o .godz.18  w 
Politechnice Gdańskiej (gmach głów­
ny. prawe skrzydło. I piętro, sala 
167, Stanisław Bobiński wygłosi od­
czyt pt. „Gdańsk wczesnodzicjowy 
na podstawie analizy jego planu“ .

JZeałry
Państwowy Teatr ..Wybrzeże" w 

Gclcńjłkuy godz. 16.00 Młoda Gwar­
dia” (.szkolne — sprzedane)*

Państwowy Tpatr ,.Wybrzeże w 
w Gdyni, goclz. 19.30 premiera „Szcz.y- 

| gii zaułek*'.
państwowy Teatr ..Wybrzeże" w 

Sopocie, godz, 19.30 — ..Ożenek”.

ey. Kierownictwo ośrodków 
nie przejawiło dostatecznej 
troski o zabezpieczenie maszyn- 
Na skutek tego nie wykorzys­
tano np. kredytów, przezna­
czonych w br. na budowę po- 

I mieszczeń garażowych. Nic

K in a

Gdańska Fabryka Farb Drukarskich bije rekordy

Produkcja krajowych barwników zaoszczędzi dewizy
• . . , i . . i . .. . -. 1 „ . ‘ .2. I _ 11T. T „ _ t !    , ,, i. łnłlr mim W O rl 7 U tłl I f*fl7V —

W czasie, kiedy po dniu pracy .która kazała słono płacie za spro- 
oddajemy się zasłużonemu wypo- jwadzanie farby, 
czynkowi, w nocy ruszają maszy- W całej Polsce czynna była 
ny rotacyjne. We wczesnych go- jedna tylko fabryka farb di u kat 
dżinach rannych gazeta dostaje j skich „Astra“ w Toruniu, pozo-

ru,szyły maszyny. Wałczyliśmy z i urodzin wielkiego wodza między-

się w ręce robotnika, chłopa, in­
teligenta, informując ich o naj­
świeższych wydarzeniach ostatniej 
doby.

Nieodzownym elementem w 
pracy każdego zakładu wydawni- 
czego jest farba drukarska,

Rząd sanacyjni' mało dbał o roz-, 
budowę tej ważnej dziedziny wy­
twórczości. Produkcja farb dru­
karskich w  Polsce przedwojennej 
prawie że nie istniała. Byliśmy 
uzależnieni od dostaw zagranicy,

stająca jednak w ręku akcjona 
riuszy niemieckich. Druga fabry 
ka znajdowała się w Gdańsku i 
była także własnością niemieckich 
finansistów.

W Polsce Ludowej przywiązuje 
się dużą wagę do rozwoju tej ga­
łęzi produkcji. Największym za­
kładem produkcyjnym jest. fabry­
ka w Gdańsku. Oto, co opowiada 
o jej rozwoju dyrekotr inż. Du­
biel.

— Już w  dniu 1 lipca 1946 roku

dużymi trudnościami, ale pokona­
liśmy jc dzięki poświęceniu całej 
załogi fabrycznej i ofiarnej pomo­
cy partii. W miarę naszych moż­
liwości staraliśmy się zaspakajać 
zapotrzebowania rynku.

narodowego proletariatu genera 
lissimusa Stalina.

Fcieracze tow.tow. Jan Mazurek 
i Czesław Żuk pracują z zapałem, 
aby wywiązać się z podjętych zo­
bowiązań. Wiedzą, że każdy pro- 

Po krótkim okresie prowizorycz- ponad plan produkcji wzma
nej jeszcze pracy, Gdańska Fabry- i cr3'a sl*  ̂ obozu pokoju, 
ka Farb Drukarskich zaczęła bić j Walcownie tętnią życiem. Do 
rekordy. W  r. 1847 wykonano plan i podstawionych blaszanek spływ 
produkcji w 220"/», w 1948 w I gęsia masa farby, żółtej czerwo- 
w  170"/», a plan produkcji na rok ; «8.1, niebieskiej, czarnej. Cała hala 
1949 wykonano w dniu 20 lipca {drży od rytmicznej pracy masz.». b r w  ten Sposob załoga fabryczna zło

. . .  , , , ¡¿y hołd przywódcy światowego
Dzisiaj placówka ta zaspakaja ■ b walkl 0 pokój ,T. Stalinowi 

potrzeby całego kraju. | 2 okazji 70-]ecia jego urodzin.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO PRZEM YSŁU MIEJSCOWEGO
N A  W OJEW . G D AŃ SK IE

zatrudn i s

I H t Y W I E R A
wzoi. TECHNIKA - MECHANIKA

na stanowisko szefa produkcji
Zgłoszenia W Dziale Personalnym Wrzeszcz 

ul. Grunwaldzka 216 w godz. urzędowych.
3 3 8 9 'k ---------------------- ----------------------------------

¡ ¡ ■ M A S Z Y N I S T K A
WYKWALIFIKOWANA

potrzebna od zaraz

Zgłoszenia: Wydział Personalny RSW 
„Prasa’ Gdańsk, Gdyńskich Kosynie 

jgśĘljg rów 11 3084'b

P R Z E D S T A W I C I E L I
O G Ł O S Z E N I O W Y C H

( i n s p e k t o r ó  uj)

przyjmie od zaraz

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ„PRASA“
Wrzeszcz, Barłickiego 15.

Warunki do omówienia. ..„ 355S/B

WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO B. 03WLAHE
O D D Z I A Ł  ., W Y B R Z E Ż E ”
G d y n i a  ul. Ś l ę s k a  53 o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę:

1. 8 sztuk silników spalinowych ropnych lub 
benzenowych mocy 7— 10 K M  • ok. 1500 
obr./min. nadających się do sprzężenia z ge­
neratorem, . . r. _

2 8 sz+ k generatorów prądu zmiennego 5— ( 
KVA 380/220 V ok. 1500 obr./min. z ręczną 
regulacją napięcia.

Oferty należy nadsyłać na adres jak wyżej do

Otwarcie ofert nastąpi 30. X II. br o godz. 11. 
Oferty mogą być składane na pojedyncze 

sztuki
WP.B. zastrzega sobie prawo dowolnego wy- 

boru oferenta — wzgl. unieważnienie przetargu 
bez podania powodów. .MPldi

Centra la  Handlow a M a te ria łó w  "
Ekspozytura Rejonowa w Sopocie

zawiadamia odbiorców materiałów budowlanych, 
że wobec konieczności przeprowadzenia rema - 
nentów towarów, składnice: 

w  Gdyni przy ul. Czerwonych Kosynierów 46, 
w  Oliwie przy ul. Grunwaldzkiej 469, 
w Gdańsku przy ul. Mostek 2/8, 
w  Elblągu przy ul. Grażyny 1 

zamknięte będą od dnia 24 grudnia 1949 r. do 
końca roku 1949. Odbiorcy, którzy jeszcze w tym 
toku, względnie w  pierwszych dniach roku 1950, 
posiadać będą zapotrzebowanie na materiały bu ■ 
dowiane winni we własnym interesie jak najprę­
dzej w materiały te się zaopatrzyć. 3394/k

foGŁOSŹ^I/TuROBNE

Jak powstaje farba drukarska?
W długiej hali stoją potężne ka­

dzie, wypełnione chemicznymi od­
czynnikami. do których wsypuje 
się barwniki różnych kolorów. Pra 
cujący tutaj przewodniczący rady 
zakładowej ob. Stanisław Dziw- 
niec dużymi mieszadłami miesza 
ud czasu do czasu zawartość kadzi.

Jestem dumny — mówi ob. 
Dziwniec — że pracuję w fabryce, 
która szczyci się takimi osiągnię­
ciami. Pracę mam odpowiedzialną, 
aie mimo to zawsze znajduję czas 
na dokształcanie się, bowiem u- 
częszczam na wieczorowe kursy 
dla dorosłych. Do dalszego kształ­
cenia się nakłoniła mnie nasza pod ;

Gdynia — Warszawa — „Sumienie", 
film produkcji czeskiej. Seanse w 
godz. 16,18 i 20.

Gdynia — Atlantyk — „Oddział Z  8 
film prod. czeskiej, dozw. od lat 
14. Pbcz. seansów: 16, 18 i 20.

Gdynia — Goplana — „Podróże Guli­
wera”. Dozwolony dla młodz. 
dzieci. Seanse O IG.30, 18,30 i 20,80. . 
W niedzielą od 13,30.

Gdynia — Fala — „Jasna Droga”, film 
prod. radzieckiej, dozw. od lat 14. 
Pocz. seansów godz. 18, 20, w  nie­
dzielą i święta 16, 18, 20.

Gdynia — Promień — „Dwulicowa 
kobieta1' dozw. od lat 18. Godz*. 
seansów: IR i 20.30: w niedz. i 
święta 16, 18 i 20.30.

Oliwa — Polonia — „Moja siostra Ei- 
leen”, dozw. od lat 14. Seanse w  
godz. 16, 18 i 20; w niedzielę i świę 
ta 14, 16, 18. 20. Poranki filmowe: 
godz. 14 „Knockouf, w  niedzielę 
o godz. 12.

Sopot — polonia — film produkcji ra ­
dzieckiej „Arinka”. Dozwolony od 
lat 14. Pocz. seansów o godz. 16,
18 i 20. W  niedziele i święta o go­
dzinie 14, 16, 18 i 20.

Sopot — Bałtyk — „Mikftenie jest zło­
tem”. film prod. frane., dozw. od 
lat 14. Pocz. seansów godz.: 16, 
18.13 i 20.30. W święta od godz. 
14.

Wrzeszcz — Capitol — „Wschodnie 
zaloty” , film prod. radzieckiej. 
Godz. seansów: 15.30, 18 i 20.30: w  
niedzielę i święta — 13, 15.30, 18 i 
20.30.

Wrzeszcz — Bajka - -  Poranek o go­
dzinie 12 „Stalowe serca”. Dozw. 
od lat 12. Po południu „Pocałunek 
na stadionie”.

Nieco Wyżej, ńa pierwszym pię­
trze. uważnie buda jakość farby 
dyrektor techniczny zakładów ob.
Gruszczyński. Według uzyskanej u 
niego informacji, laboratorium fa ­
bryki prowadzi intensywne prace 
badawcze nad wynalezieniem 
barwników, nie ustępujących w 
jakości zagranicznym.

Badania te przyniosły pozyty­
wny wynik. Laboratorium gdań- j 
skiej fabryki farb drukarskich j 
udało się“ wynaleźć barwniki 
czerwone. Są to cztery nowe ga- | 
tunki, których produkcję z kra- '
jowych surowców fabryka r07i'  ...........  .... .......
rocznie W roku 1950. Sukces poi- j pracy, 6.no — Streszcz. wiad. poran- 
śkiego laboranta nabiera wielkie- : nych, 6.05 — Gimnastyka, 6.13 — Mu 
*c znaczenia, jeśli się zważy, że zyka, « .«  -  Dziennik poranny, 7.05 -

R adio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na wtorek dnia 13 grudnia br.
, 5.10 — Początek audycji, 5.13 —- Syg
i nat czasu, 5.12 — Streszcz. wiad. po- 
1 rannych, 5.20 — Koncert dla świat a

poważną część barwników spro- .stawowa organizacja partyjna, i ■ - - • . _
która stara się przyjść robotnikom j wafteamy z zagraniej. Po uru 
?. pomocą i dba o nasze rozrywki chomiemu detalu produkuj 
kulturalne oraz dokształcanie“ . i wych farb, przy użyciu arwi - 

m , . . , . i . l  ków krajowego pochodzenia, ira-Tymczasem robotnicy opróżniają 5

Program dnia, 7.10 — Muzyka z płyl,

ZGUBIONO dowód osobisty, 
upoważnienie na sprzedaż 
wlosianki na nazwisko Chyl 
Bronisława, bloczek opie­
czętowany — czysty, kartę 
rejestracyjną nr 360434 na 
nazwisko Kufel Stefan Bił­
goraj. 3333

SKRADZIONO legitymację 
kandydacką PZPR 0402165 
wydaną przez Komitet Po­
wiatowy w  Radzyniu Pod­
laskim, Zienkówlcz Zofia, 
Wejherowo, Sobieskiego 279.

3399/14

SKRADZIONO kartę rozpo-. 
znawczą, legitymację Związ­
ku Zawodowego na nazwis­
ko Słowik Aleksander, Elb­
ląg. 3393

'jedną z kadzi. Niebieska ciecz wie 
wa się do okrytych płótnem 
wózków. Płyn ścieka, a w wózku 
pozostaje stężona, błyszcząca ma­
sa. Masa ta zostaje po tym prze­
transportowana do suszarni, skąd 
wychodzi w postaci drobniutkich 
ziarenek. Jest to pierwsza faza 
produkcji. Druga faza jest dużo 
ciekawsza. Świeżo otrzymany pro- 

, dukt wsypuje sic; do wirówki i za- 
; lewa się olejem, względnie poko­
stem. Po wymieszaniu produkt 
poddany zostaje dokładnemu utar­
ciu na walcówkach.

Jedną z takich maszyn, zaopat­
rzoną w ściśle przylegające do sie­
bie walki, obsługuje tow. Ogon-

pert zagranicznych — zmniejszy 
się do 20“/*.

— H* ramach planu li-leuiieijo 
j.nii'slanie w Warszawie w naj­
bliższym czasie, instytut, badaw­
czy, którego zadaniem będzie 
szukanie, nowych sposobów pro.

.50 — Zapowiedź audycji oraz impre­
z y  dnia — lok.. 8.09 —- Muzyka, 8.1-.» 
Wszechnica radiowa, powt. kurs II., 
8.35 — Przerwa, 11.57 — Sygnał czasu 
i hejnał z W. Mariackiej, 12.04 —
Dziennik południowy oraz przegląd 
prasy stołecznej. 12.25 — Przerwa ogł. 
— lok.. 13.25 — Program dnia, 13.30 — 
Muzyka obiadowa. 14.«» — Z życia Wę­
gier, 14.15 — Prasa .Wybrzeża pisze - -  
lok., 14.29 — Wiad. miejsc. lok.,
14.25 — 5 minut muzyki z. płyt — lok., 
14.S0 — Sławni soliści (płyty) Włodzi­
mierz HororJtz — fortepian — tok., 
14.55 — Aud. dla chorych PCK., 15.10 —

dokowania barwników z surow- j And. dia szkół popoiud,. is-3# 
ców kra jow ych . Nasze labóralo- , Aud. dia świetne dziecięcych, l .so -
rium, które jui w tej chwili Muzyka rozrywkowa, 16.00 — Dziennik 

................, -• . . popołudniowy, .16.20 — Zagadki mu*
czy ci sic f)O U 'd i^yw i osio (jutę- i zvczne w opr. Roberta Satanowskie- 

darni, będzie ściśle współpraco- j go -  lok.. 16.35 -  Rep. ° * 'v- 
wać z insty tu tem  w Warszawie*  st. ^
— mówi dyrektor Gruszczyński. : p]v,v i0g., 17.on — Koncert popo- 

W  ram ach planu 6-istn 'eeo ‘ la/ńv, 17.45 — ..z froniu brygad ,.s p “. . __ ■>' rs i. T-\_en” 1« nu ____________________ V braili 1

dnia 25. 11. 1949 r. o tekście: 
„Gdańska Spółdzielnia Spo­
żywców, Sklep 24, ul. Boles­
ława Chrobrego 56“.

3363

SPRZEDAMY 5 opóń samo­
chodowych 900 N 16 w  do­
brym stanie, telefon 428—0,.

3363

UNIEW AŻNIA się pieczątkę ¡kowska. Robotnica zwraca. baczną 
prostokątna, która zginęła ! uwagę na pioces przecieran.a, a
....................  - w szczególności na czystosc farby.

— Praca moja jest bardzo przy­
jemna i daje mi dużo zadowolenia 
— mówi tow. Ogonkowska — Je­
steśmy dumni z wyników naszego 
wspólnego Wysiłku. Zakreślony ną 
czwarty kwartał płaji chcemy 
przekroczyć o 40 proc. Czynem 

»amiortamy uczcić rocznic* i

— kronika ,.SP”| 18 00 — ,-Z kraju i 
?.e świata”, 18.15 — Muzyka rosyjska.,

------  . i8 4o — Wszechnica radiowa — kura 1..wana. Uruchomiony bęuzie «ziaj | J9 (,a _  pog cyklu: „życie naszych 
farb roto-grawiurowycli, dział

! Gdańska Fabryka Farb  Drul 
i skich zostanie znacznie rozbndo-

____ ___________ . , i przyjaciół”, 19.15 — Koncert symfo-
kolorowy powiększy się o 35 wal niczny, 20.00 — Dziennik wieczorny,

nowe:
mafrR*w v i budynki admm^stra- , . taneczna zesp. instr. Jerzego Orze- 
o\ ?tn. chow'kiego, 22.00 — Codz cnny prze-

Realizacja tych zamierzeń nr-v giąd wydarzeń -  lok 2215 -  Lekka 
czyni się do uwszaieżwenia na- mugta m | a n o w a ^ ^  _  ^ uzyka 
ssej produkcji ód dostawy barw- j rozrywlęowai 23 0o — ostatnie wiado- 
ników zagranicznych i przvspo-i moicl, 23.10 — Program na dzień n»- 
tzy Polsce dużo cennych dewiz, śtępńy. astis — Muzyka taneczna, z«-"

(Jur). Hymn i koniec audycji.

^
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S E N S A C Y J N E  W Y N I K IPowstaje liga szermiercza

WARSZAWA. Na informacyj­
nym- zebraniu Polskiego Związku 
Szermierczego postanowiono powo 
lać do życia ligę szermierczą w 
szabli złożoną z 8 drużyn, które

finałów szermierczych mistrzostw Warszawy

W S C H O D N I E  Z A L O T Y “
Film Azerbejdżanu na polskich ekranach
Na nasze ekrany wchodzi po . naclivvielKiego a^rbe^dżans^go

^ z Pw S r n ir F i lm lw ą Ẑ ^ - I  W^fUmie tym po » ■  pierwszy

I *  S S W ,

wyłonione będą po eliminacjach I Story mistrz Zaczyk -  zwycięża. Czajkowski — rewelację
przeprowadzonych w trzech gru- I '
pach. śląskiej, zachodniej i war­
szawskiej. Eliminacje te zostaną

WARSZAWA. Szermiercze mi- | Walki finałowe w szabli stały na 
- - 1 strzdstwa Warszawy, rozegrane w ! dobrym i wyrównanym poziomie

przeprowadzone do końca marca. | sgjj
Postanowiono również 

nowy okręg szermierczy 
sku.

stworzyć 
w Gdań-

„Ogniska“ , zgromadziły na i Dobra formę wykazali Fokt, Za-
starcie czołowych zawodników pol­
skich z Sobikiem, Nawrockim, Fok 
tern i Zaczykiem ha czele.

Wyniki turnieju bokserskiego w Lublinie
An-kiewicz nokautuje - Każmierczak zwyc^ża Kołsdyńsy.isgo

LUBLIN. W obecności 4.000 wi- i grał na punkty z Napieralskim 
dzów odbył się w Lublinie turniej i (Wrocław), w koguciej Kaśperczak 
bokserski z udziałem czołowych za ! (Wrocław) wypunktował ambitne- 
wodńików polskich. \ go Kołodyńskiego (Lublin), w piór

Najładniejsze walki stoczono w \ kowej Antkiewicz (Gdańsk) wy­
wodzę muszej i koguciej. j grał przez t.k.o. w II. rundzie z Py

Wyniki techniczne: Idą (Warszawa), w lekkiej Kudła-
W muszej Woźniak (Poznań) wy 1 cik (Wrocław) przegrał na punkty

| z Kaźmierczakiem (Lublin), w pół-

Dwa nowe rekordy. Polski i” anlel Mu” ‘ iG<“ s“  " ygra'

-zyk i Czajkowski. Ten ostatni był 
| wielką niespodzianką mistrzostw,
| staczając w dobrym stylu zwycięs- 
| kie walki z najlepszymi szablista- 
! mi Polski. Czajkowski był najmiod 
! szym uczestnikiem finału i swoją 
j postawą zyskał sympatię licznie 
i zebranej publiczności. Nierówną 
i formę wykazał mistrz Poiski Sobik,
| przegrywając m. in. z Cza jkow­
skim 3:5 i zajmując ostatecznie 
czwarte miejsce.

Wiele zastrzeżeń wśród fachow­
ców budziły decyzje sędziów. Jed­
na z nich, przyznająca zwycięstwo 
Woftmanowi nad Foktem odebrała 
temu ostatniemu pewny niemal ty­
tuł mistrza Warszawy. W rezulta­

tu  f i ł ą g t i J i s n i u
ŁÓDŹ. W towarzyskim meczu 

pływackim , Warta ‘ (Poznań) po­
konała ŁKS 82 : 81 pkt. Podczas za 
wodów padły dwa nowe rekordy 
Polski w  konkurencjach kobie­
cych. Proniewiczówna (ŁKS) prze ­
płynęła dystans 100 m. st., motyl, 
w rekordowym czasie 1:35,0, a szta 
feta ŁKS-u 4X100 m. st. zmień, w 
składzie: Ciemniewska, Malinow­
ska. Proniewicz i Nastałek uzy­
skała czas również lepszy od do­
tychczasowego rekordu Polski — 
6:15,7.

| przez dyskwalifikację Maltza (Lu­
blin), w średniej Paliński (Pomo­
rze) przegrał na punkty z Trzę- 
sowskim (Lublin), w półciężkiej 
Szymura (Warszawa) wypunkto­
wał Kosturkiewicza (Wrocław), w \ 
ciężkiej Drapała (Śląsk) znokauto­
wał w II rundzie*Steca (Lublin).

cie Fokt, Zaczyk i Czajkowski od­
nieśli po 5 zwycięstw i o pierw­
szym miejscu zadecydowała do­
grywka miedzy nimi. W dogrywce 
weteran szermierki polskiej Zaczyk 
rozstrzygnął obie walki na swoją 
korzyść (z Foktem 5:3 i z Czaj­
kowskim 5:0), zdobywając tym sa­
mym tytuł mistrza stolicy w 
szabli. W walce o drugie miejsce 
Czajkowski pokonał Fokta 5:4. 
SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY
W finale floretu kobiet Nawroc­

ka i Markowska uzyskały po 4 
zwycięstwa, Skupieniówna — 
3 "zwycięstwa, 4 miejsce zajęła 
Szre jderowa, 5 — Kurek, 6 — 
Richard.

W dogrywce Markówska-Kwiet- 
I niewska pokonała Nawrocką 4:3, 
zdobywając mistrzostwo Warszawy.

j na lny brzmi; „Arszin Mai Alan , 
:'a tytuł polski — „Wschodnie z.a- 
f loty“, zaznajomi naą, z twórczo­
ścią. filmową dalekiego zakau­
kaskiego kraju.

j Kinematografia Azerbejdżanu,
! zorganizowana przy/wydatnej po­
mocy pracowników rosyjskiej ki­
nematografii, wydala już kilku 
utalentowanych reżyserów i ope­
ratorów i pozyskała do współpra­
cy z filmem najwybitniejsze siły

nych Azerbejdżanu, Leila Dża 
wanszirowa, bohaterka filmu 
„Wschodnie zaloty“ ...

„Wschodnie zaloty“ są przerób­
ką komedii muzycznej, ośmiesza­
jącej przesądy, jakie panów iły w 
tym kraju na przełomie X IX  i 
XX stulecia, Komedia ta, skrząca 
się dowcipem, nasycona uroczymi 
melodiami, a opowiadająca o przy 
godach pewnego ulicznego sprze- 

jest bardzo» ,  .. -.............  ------ - - : dawcy — jest bardzo popularna
artystyczne kraju. Rozwija się ona j w Azerbejdżanie. Grana 'sst' ona 
w „mieście nafty“ , w Baku. Re- i od dziesiątków 1:

W A L N E  Z E B R A N I E
Polskiego Związku Tenisowego

WARSZAWA. W Warszawie 
obradowało doroczne walne ze­
branie Polskiego Związku Te­
nisowego. W obradach wzięli

Kolejarz (Gdańsk) - Spójnia (Warszawa) 2:1
w siatkówce kobiet

GDAŃSK. Sekcja piłki ręcznej koszykówce. Największe zaintere- 
,.Spójni“ (Warszawa) rozegrała w , sowanie wzbudził mecz siatkówki 
Gdańsku spotkanie w siatkówce i ¡.w którym „Kolejarz“ (Gdańsk) po 

---------------------  konał „Spójnię“ 2:1 (6 : lo,

P o m o rz e -W a rs z a w a  5:4! *5 1015; w drużynie
. i skiej wyróżniły się Tomaszewska, 

ID tenisie Stołowym j Kurtz j Pogorzelska, u pokona- 
W A R S Z A W A - W ' sali ZM P ; nych Wojewódzka !  Englisch. 

we Wiochach rozegrany, został i j-Coszykarki warszawskiej ,,Spój- 

W nieS l ^ r  i ! nTomoVz0e > i ‘‘ mimo wystąpienia w osłabio- 
zhlfończony . zwycięstwem gości | nym składzie (bez Tkaczyk i Wo- 
5 . 4. ■ . | jewódzkiej) pokonały zdecydowa •

W yniki spotkań (zawodnicy t sSaAsfea .Soóinie“ 30 :19 
warszawscy na pierwszym 
miejscu): Karaś — Klauze 1 : - 

22 -. 20. 17 : 21), Jago-

Warszawa w rezerwowym składzie
zinyciężą Olsztyn 12:4 uj boksie

OLSZTYN. Rozegrane w Ol- mi Warszawy 5 Olsztyna, za­
szły nie towarzyskie spotkanie kończyło się zwycięstwem goś- 
bokserskie między pięściarza- ci w stosunku 12 : 4.

Wyniki poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu pię­
ściarze Warszawy): w wadze 
muszej Szulim wygrał wysoko 
na punkty z Kargolejn. w wa­
dze koguciej Kubowicz poko­
nał Jasińskiego, w wadze piór­
kowej Perko uległ na punkty 
Łukasiewiezowi, w wadze lek­
kiej Żurawski zwyciężył przez 
poddanie się Mikołajewskiego, 
w wadze pólśredniej Kwaśniew 
śki wygrał przez t-k- o- w trze- 
cifu sta rera . z Szyma ński m, w 
Wadze średniej Olszewski prze­
gra! na punkty z Rudzińskim, 
w wadze .półciężkiej Ryś wy­
grał przńz poddanie się Smiol- 
ka. w wadze ciężkiej Kościań­
ski zdobył punkty walkowe­
rem-

udział przedstawiciele 12 okrę­
gów PZT, delegat GUKF płk. 
Czarnik oraz przedstawiciel 
Związkowej Rady Kultury F i­
zycznej i Sportu — Boski.

Na wstępie sprawy organiza­
cyjne zreferował członek za­
rządu Zawadzki. Mówca zobra­
zował cyframi stały rozwój 
sportu tenisowego wśród sze­
rokich mas społeczeństwa oraz 
dorobek całorocznej pracy.za­
rządu. 12 okręgów PZT liczy 
obecnie 90 sekcji tenisowych 
zrzeszających 2.720 członków, 
w tym 2.021 ze środowiska ro­
botniczego. W roku sprawoz­
dawczym było czynnych 201 
kortów tenisowych oraz zorga­
nizowano 168 imprez.

Kierownik wydz. sportowego 
Challier. podkreślił stały 
wzrost popularności tenisa 
szczególnie wśród mas pracu­
jących oraz dalsze podniesie­
nie poziomu wśród czołówki 
zawodników.

■Sprawy wyszkoleniowe ju­
niorów zreferował kierownik 
wydz. wyszkolenia Kosiński o- 
rąz trener seniorów Hebda.

W  dyskusji delegaci wysunę­
li kilka postulatów pod adre­
sem nowego zarządu, które 
przyczynią się do usprawnie­
nia pracy nowych władz PZ I •

Na zakończenie dyskusji de­
legat G U K F  pik- Czarnik za­
pewnił o dalszej, jak najdalej 
idącej, pomocy ze. strony na­
czelnych wtadz sportu polskię- 

„  t,.™ .»m m  ckiarDip iak w no- go dla rozwijającego się. wśród 
• ■i. SZTOKHOLM. M rozegranyr ^ ,n‘ ‘ " ‘C71j z wyjątkiem' ludzi pracy, sportu lenisowego.

Gaj — Klauze 2 :0  (21 : 16; i tu w niedzielę rewanżowym spot- P • • ‘ k iórw i bvł Moudry; Jednym z przejawów opieki 
•n '■ 14) Karaś — Osmański kaniu międzypaństwowym w ho-  ̂ państwa nad zawodnikami bę-
i :2  (21 : 15. 17 : 21. 18 ;21, S *  znacznie ! ¡Izie wyznaczenie doroczny^
Jagodziński -  Klauze 2 : 0 chosłowas.m która \\ piąte !, iej_ n5ż w piątek. Bramki zdo-, nagród inenieznych dla wyro?
(21 : 18 21 : 18) oraz Gaj — grała ze Szwecją o • , P byli' Petersson — 2. Karlsson — i mających się zawodników, dz:a

§ * ■ * • * • 1 "■  ■■ « ■ 21 • 18 - . .  i ....»■ >

■ żyserzy i operatorzy azerbejdżań 
! scy zwraca ją szczególną uwagę na < 
! opracowanie tematów związanych j 
z pracą tego potężnego ośrodka 

. przemysłu naftowego. Szereg fil­
mów krotkom strażowych ilustru- 

i je rozwój gospodarki socjalistycz 
nej w Azerbejdżanie. Reżyserzy, 

(którzy bądź to przeszli przeszko- 
i lenie w ateliers i szkołach filmo­
wych innych republik radziec- 

i kich, a przede wszystkim w wiel­
kich wytwórniach Moskwy i Le- 

! ningradu, bądź też zdobyli do- 
| świadczenie przy pracy nad fil­
mami dokumentarnymi, realizują 

1 obecnie długometrażowe filmy 
fabularne.

Pierwszy artystyczny film dłu- 
, gometrażowy, jaki został wypu- 
| szczony przez Wytwórnię Filmową 
t w Baku, opowiadał o życiu i czy

liesiątków lat na wszystkich 
scenach.

Główne role w filmie odtwarza­
ją: Leila Dżawanszirowa oraz. Ra- 
aźid Bejbutow, ulubiony pieśniarz 
Azerbejdżanu i Armenii. Wiele 
łiumoru wnosi aktor charaktery­
styczny, Ludfeli Abdułajew,. arty­
sta Państwowego Teatru Komedii 
Muzycznej w Baku, który w roli 
Weliego występował śetki razy na 
scenie.

Niewątpliwie artystów tych zo­
baczymy jeszcze niejilnnk >-otnie 
na ekranie, ponieważ ’Wytwórnia 
Filmowa w- Azerbejdżanie reali­
zuje obecnie kilka filmów długo­
metrażowych. Filmy te ukażą bo­
gactwo i piękno zakaukaskiej , i e- 
publiki, walkę człowieka z . siłami 
przyrody, rozbudowę gospodarki 
socjalistycznej. L  R.

1CRON1SCA Icm^TKRAŁNA Z S R R
WYDANIE DZIEL SZEKSPIRA 

I GOETHEGO
Państwow-e Wydawnictwo Lite 

ratury Pięknej wydało ostatni 
— ósmy tom — pełnego zbioru 
dzieł Szekspira. Obok dramatów 

| „Baśń Zimowa“ i „Burza“, ósmy 
I tom zawiera również sonety w  
! tłumaczeniu laureata nagrody 
1 stalinowskiej, S. Marszaka.' Prze­
ważna część utworów wielkiego 
pisarza angielskiego została po­
dana w nowych tłumaczeniach, 
dokonanych przez znanych poe­
tów radzieckich. .

Niedawno ukazał się też ostat 
ni, 13 tom, pełnego zbioru utwo-

| rów Goethego. Każdy toni, po- 
j pizedzony jest przedmową.

*  * *

PREMIERA SJ&rUKI „JO.ILS 
FUCIK“

W ukraińskim Teatrze Drama­
tycznym im. Iwana Franko w 
Kijowie odbyła się niedawno pre 
miera sztuki młodego dramatur 
ga J. Buriakowskiego pt. „Julius 
Fucik“ . Sztuka poświęcona jest 
bohaterskiej waice narodu Cze­
chosłowacji z hitlerowskim oku­
pantem- i opiewa bohaterskie czy 
ny piśarza-komunisty Jufiusa Fu-

cika. • ___

I nie 
|<14 8) .

17 : 21, 22 : 20. 17 ---- - - „  .

itsTm. i7: 2L),°Gaj — Osmań- j Czechosłowocfa przegrywa z Szwecją
ski 2 : 0 (21 : 13, 21 : 13). Karaś 
— Piotrowski 0 : 2 (18 : 21,
13 : 21), Jagodziński — Osmań­
ski 1 : 2 (21 :17 .12 :21 .16 :21 ),

u- hokeju na lodzie 0:5 (0:1; 0:2; 0:2)

Czy zawsze tak dokładnie badacie materiał, zanim 
napiszecie artykuł do gazety ? .

Zoia sie. nieco zmieszała.
__. Gdy Wrócicie do domu, „sekretarz 1 wszystko wam 

opowie A  teraz zapraszam was do siebie. Cała nasza ro­
dzina — i ojciec, i matka, i bracia —  z przyjemnością 
was posłuchają. Skoro nie potrafiliście przyjąć mnie u 
sjebie — należy mi się. rewizyta. Umówmy się, a „Sekre­
tarz“ przypomni wam dokładną datę i godzinę.

— Jaki sekretarz? Ach. ten... —  ja go nazywam 
..mechaniczną pamięcią“ . Lecz wasza nazwa _ jest chyba 
bardziej udana. Przecież on nie tylko słucha i przypomi­
na, lecz i działa. .

Sala opustoszała. Jako ostatni odeszli milicjanci. Asy­
stent Bobrowa schował makietę i układał pudełka z taś­
mami filmowymi. .

__ Wiecie co? Jedźmy do was teraz — jeśli zaprosze­
nie pozostaje w mocy —  powiedział Bobrow —  i ja wam 
wszystko opowiem.

OSTATNIE SEKRETY ROZW IĄZANE
Rozmowa toczyła się już od ja. iegoś czasu. Opowie­

dziano już przygody Zoji i Bobrowa. Ojciec Zoji. który 
—  jak się okazało —  spotykał Bobrowa w fabryce 
radził się obecnie inżyniera w pewnych sprawacn fa­
chowych.

Nagłe Bobrow zwrócił się do Zoji:
__ Jakież są wasze pytania, towarzyszko dzienni­

karko? . , , ,
__ Ach. tak —- powiedziała Zoja —  byłabym prawie

o tym zapomniała. Pierwsze: powiedzieliście, że automat 
mnie poznał i wpuścił do willi. Jakżeż się ten wasz 
„odźwierny“ czy „stróż“ zorientował?

__ To —  powiedział inżynier —  jest całkiem proste.
Po rozmowie z wami, zobaczyłem w jednej z gazet wasz

W. SAFARIN 08)

Z~m jemhic<ze zniknięćie
i n  i .  B o f e r o w f l  ((

artykuł i umieszczone pod nim wasze zdjęcie. Wyciąłem 
je i dałem odźwiernemu, jak go nazwaliście, by bez 
przeszkód wpuścił was do domu.

—  Ale, jakżeż... on...
—  Działa? Po prostu porównał wasze zdjęcie z foto­

grafią. Wymagane jest, by określona ilość punktów od­
powiadała sobie. Zdjęcie było udane, więc was poznał. 
Zresztą ten mechanizm umie sam fotografować. Gdy 
wrócę do domu, otrzymam zdjęcia osób, które tam były 
podczas mej nieobecności. Wasze zdjęcie również. Mam 
nadzieję, że pozwolicie mi zachować je dla pamięci?

—  Ależ do zdjęcia musiałabym pozować przed objek 
tywem aparatu'-' —  dziwiła się Zoja.

—  Zrobiliście to.
—  Kiedy?
—■ Gdy... nacisnęłyście guzik dzwonka przy furtce. 

Żeby go nacisnąć, trzeba stanąć nawprost obiektywu. Na 
ciskając zaś guzik, uruchomiłyście aparat.

—  A  jeśli przejdzie się przez parkan, nie naciskając 
guzika? —  zapytał młodszy brat Zoji. którego widocznie 
szczególnie interesował ten drugi sposób.

__ Ano, dla takich gości mam inne urządzenia —
odpowiedział Bobrow. •

Guzik jest dla zaproszonych gości. W ogolę urządzi­
łem to tak, dla żartu.

sturlrnri Wydziału Architektury Politechniki Warszawskiej — na zleceni»
PPR BOR przeprowadzają prace inwentaryzacyjne na starym Mieście.

Na zdjęciu- inwentaryzacja podwórza krużgankowego przy ul. Piwnej 40
(Foto - AR)

O ____ '

—  A  jakżeż brama się otwiera, by wpuścić samochód? 
Tu przecież fotokomórka nie pomoże. Wszystkie samo­
chody tej serii są takie same.

—- Brama otwiera się na dźwięk trąbki, która ma o- 
kręślony ton. W tym wypadku działa przyrząd-rezonątor, 
który nastrojony na ten sam ton, włącza mechanizm. 
Chciałem obejść się w wilii bez kluczy. To też taki sobie 
żart.

Gość już zaczął się żegnać, gdy Zoja przypomniała 
•sobie o przyczynie swego całodziennego niepokoju.

— Jeszcze jedno ważne pytanie —  zawołała od­
nośnie zegara!

—  To jest bardziej złożona sprawa. —  Bobrow stał 
już pośrodku pokoju z kapeluszem w ręku. —  Opowiem 
wam krótko. Wiecie, że pracy mózgu towarzyszą delikat­
ne procesy elektryczne. Przy pomocy specjalnych przy­
rządów uczeni nauczyli się notować drgania w korze 
mózgowej oraz wykorzystywać je przy rozpoznawaniu 
chorób nerwowych. Oczywiście drgania elektryczne w 
mózgu nie mogą stanowić odbicia wyjątkowo skompliko­
wanych w swej istocie uczuć i myśli człowieka. Działal­
ność mózgu jest zbyt wielostronna i złożona, by można 
było ją rozpoznać tylko przy pomocy zjawisk elektrycz­
nych. Lecz w pewnych prostych wypadkach można te 
zjawiska wykorzystać. U współczesnego człowieka notuje 
się pewien stały refleks —  od czasu do czasu chce on 
wiedzieć, która jest, godzina. Otóż udało mi się wydzielić 
z chaotycznego obrazu prądów elektrycznych mózgu cha­
rakterystyczne drganie elektryczne, związane z tym lu- 
chem myśli. Reszta była już prosta. Zbudowano specjal­
ny odbiornik, przyjmujący i wzmacniający te sygnały 
oraz włączający mechanizm zwykłego „gadającego ze-

garka“ - (C. d. n.)
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